Nr, 209 (1681). 


Niech żyję ZL | 
r0BO(NIGZY 
| włajciaiski! 


M srunki prenumer3ł2/4 
W Warszawie s odnoszeniem mfe 


| 


(2 
\ 


£ięcznie Ms, 1100, ~= 
tey odnoszenia „ 950 
Ne prowincji miesięcz. w 1100s 
Zagranicą „ 1500.— 


kedakcja przyjmuje interesantów 


Redakcja i Administraeja: Warecka 7. 


+ 


3% By 


A 


J ań 


Administracja czynna od 8 Go 4-ej bez przerwy. 


ROKOSZ 


Walka w obronie republiki niemiec- 

(j wszczęta po zabójstwie Rathenau'a 
„demokrację niemiecka, a w pienw- 
szym mzędzie przez klasę robotniczą, ido- 
prowadziła w królkim czasie do względnie 
pomyśkrych wyników. Wykryto sprawców 
zbrodni i szereg organizacji skrytobójczych, 
usunięto z urzędów wielu reakcjonistów, 
uchwalono w parlamencie Rzeszy ustawę o 
obronie republiki i! szereg ustaw dopełnia- 


Ale zaledłwie parlament Rzeszy po u- 
chwaleniu tych ustaw rozszedł się na ferje 
letnie, gdy nowy zamach wstrzasnął funda- 
mentem państwa niemieckiego. Oto Ba- 
warja, Korfantówka jniiqmiecka, wywołała 
Przesilenie pańsłwowe, odmawiając swej 
zgody na ustawy, przyjęte przez parlament 
Rzeszy ilością % głosów poselskich, zgod- 
Re Z zmeckóm konstymaji Rzeszy! Rzad 

warski nietylko odmówił swej zgody na 
Ustawy, uchwalone dla całego państwa, ale 
na własna rękę wydał rozporządzenie, w 


i że z tego 
waż pi rząd bawarski, uznając materjal- 
ną i prawną treść ustawy państwowej, wy- 
s łe q Ą 
znacza jednak, jako władze kad 
a miejsce rzadu Rzeszy — barranskie mi- 
nisterjum, a na miejsce rubin 
— sady (więc Wiszelikie. 
nia przeciwiko rozporządzeni $ 
a Rzeszy w zakresie obrony „poi 
podłerałyby sądom bawarskim, a Że oc 
policyjnym pozabawarskim nie wolno u 
rzędować w obrebie granie bawarskich. 
Oczywiście. że uchwała powyższa tza- 
du bawarskiego odbiera ustawie o obro- 
Nie republiki wszelką wartość. Albowiem 
Nie o to idzie, czy Bawarja uznaje teore- 
Vcznie tę ustawę czy nie, lecz o to, żeby 
Ustawa praktycznie- weszła w życie.  Sko- 
jednak wykonanie ustawy powierza się 
tałkowicie władzom bawarskim, będącym 
Bowolnem narzędziem w ręku reakcji ba- 
Warskiej, znaczenie ustawy sprowadza się 
© zera. 
bli „Zwłaszcza. że ustawa o obronie s 
liki w znacznej cześci ma na celm walkę 
Z reakcją bawarska. Toć Bawarja jest sie- 
liskiem wszelkich knowań monarchistycz- 


nych i źródłem bandytyzmu politycznego. | 


byś Bawarji uknuto spisek na życie Erz- 
k rgera`'i stamtąd pochodza jego zabójcy, 
tórych nie schwytano dotychczas, ponie- 
Waż ukrywano ich tam, a następnie za fal- 
wzywymi  paszportami wyprawiono zagra- 
nice, . W Bawarji jest siedziba tajnej orga- 
mizącjj C“ (Consul), której dziełem jest 
zarówno zabójsiwo Erzbergera, jak Rathe- 
Raua. - Z Bawarii wyszla organizacja „Or- 
_ Besch“ tam zamordowano przed. rokiem 
Łdalistę Gareisa; tam odbywały się i od- 

Ywaja zjazdy ` monarchistów rosyjskich; 
stamiąd prowadzą nici. sprzysiężenia mo- 
Rarchistycznego do Tyrolu, Wiednia i Wę- 
gier. Wyłączajać działanie o obro- 
nie republiki z obszaru Bawarji, umicestwia 
Się w „połowie całą ustawę. 

. A dalej postępowanie rzadu  bawar- 
skiego jest wyraźnem pogwałceniem kon- 
stytucji Rzeszy, podług której uchwała par- 
‘lamentu Rzeszy, powzięta przepisaną ilo- 

ią głosów j zatwierdzona przez Radę 
Poszczególnych repuolik, wchodzących w 
Skład Rzeszy, obowiązuje w całem pań- 
stwie. Rząd bawarski dobrze o tem wie 
| dlatego oświadczył, że uznaje „materjalną 
' prawną treść* ustawy. Jest to jednak 
"ezdaray wykręt, gdyż ustawa obowiązuje 


Dawarji. 


w całości, w brzmieniu przyjętem przez 
parlament Rzeszy, a nie częściowo, lub w 
interpretacji, narzuconej przez separatyzm 
dzielnicowy. 

Wobec takiego zamachu stonu rzad 
Rzeszy był uprawniony ido zastosowania ar- 
tykułu koastytueji, ma zasadzie którego 
prezydent Rzeszy może poprostu unieważ- 
nić zarządzemie rzadu bawarskiego. 

Prezydent Ebert jednak zapragnął roz- 
wiązać zatarg na idirocize polubownej i wy- 
stosował do prezesa min. Lerchenielda pi- 
smo, w któnem wskazuje na bezprawne po- 
stępowanie rządu bawarskiego, przestrze- 
ga przed skulikami, jakie pociągnąć może 
za sobą samowola Bawarji i zaręcza, że 
prawa odrębne Bawarji w nilczejm uszczu- 
plone nie są. 

Na pismo to ido tej chwili niema od- 
powiedzi Bawarii. Panuje tam. zamęt. Po 
uchwale przeciwpańzsiwowej z rządu wy- 
stapił przedstawiciel demokratów wskutek 
czego rząd przestał być rzajdem większości 
sejmowej, ale miimo to dalej pozostał na 
stanowisku, obawiając się rozwiazania 
Sejmu, a nie chcąc z drugiej strony roz- 
szerzyć koalicji rządowej na stronnictwa 
prawicy, dążące do zerwania z Berlinem. 
Rząd Lerchenfelda pragnątby wycofać się z 


całej afery, ponieważ Bawarja jest odiosob- | 


Wirtembaszji i Hessji zawiodło, a w kraju 
grozi wojna domowa. Ale stronnictwa, 
które pchały do rokoszu, zwłaszcza bawar- 
| ska Partja Ludowa i t. zw. „Milttelpartei* 
| (Partia środka) mie cheą zejść z tej drogi 
| i podbumzają rząd dlo oporu. I jest rzeczą 
| znamienna, że ci sami „ludowcy”, którzy 
w parlamencie Rzeszy głosowali za ustawa 
o obronie rejpubliki, w Bawarji zwalczają 
ja z całych sił. 
Rokosz Bawarji odbił się w prasie pań- 
stwowej ponurem echem. Usiluje ona ze 
| wzgledu mm zagranicę  jaknajspokojniej 
| traktować tę sprawę, ale mimo to wyraź- 
| nie zaznacza, że Bawarja stawia siebie po- 
| za obręb państwa i postępowaniem swem 
| zapoczątkowuje rozkład wewnętrzny Nie- 
| miec. Centralny organ „centrowców”, t. j. 
| partji katolickiej, nazywa krok Bawarji po- 
 cząlikiem końca jedności państwowej. W 
| twierdzeniach tych niema przesady, gdy 
| 
| 
i 
| 


| 
| 
| Wir i spodziewane poparcie Badenii, 
| 


się zważy, że wśród rządzącej w Bawarji 
„Partji Ludowej“ istnieje prąd, aby Bawa- 
rję odemwać od Rzeszy i połączyć w jedną 
całość gospodarczą z Francją i Czechosło- 
| wacja. 
Dowodzi to, że —jak zawsze w takich 
wypadkach — podkładem separatyzmu ba- 


| warskiego jest sprzeczność iintenesów mię- ` 


dzy zamożną ludnością chłopska Bawarii, a 
przeważnie przemysłowa północą. Nowa 
polityka finansowa Rzeszy, przystosowniac 
się do programu odszkodowań  Eententy, 
| nakłada wielkie ciężary podatkowe  talsże 
na posiadaczy rolnych, a wiadomo, jak nie- 
chetnie chlop płaci podatki. To też w Ba- 
warji od kilku lat zmajdują posluch hasta 
reakcyjne, monarchistyezne i wręcz anity- 
pańsiwowe, podsycane ze strony Francji, 
która agituje chłopów bawarskich na rzecz 
oderwania się od Rzeszy ze względu na 


zbędą się ciężarów podatkowych, a zara- 
zem wejdą do wielkiej rodziny zamożnego, 
a skapego chłopstwa francuskiego. 

-Z tego to względu wypadki bawarskie 
| nabierają szerszego znaczenia, zwłaszcza, 


| gesta siecią interesy reakcji 
| politycznej całych Niemiec i wezysikich 
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własny, dobrz zrozumiały interes poli- | 
tyczny, przyciągając ich obietnicami, że wy- | 


i pelnila się rębonikan 
| szeć, jak endecy 
| r regie oin 
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sprzymierzonych z nią organizacji innych 
krajów europejskich. Przeżywamy okres, 
gdy reakcja ucieka się do metod teroru, 
do zdrady państwowej, do gwałcenia prawa 
i konstytucji dła dopięcia swych celów, a 
klasa robotnicza musi wszystkie wytężyć 
siły, by obronić prawo i ustrzedz państwo 
od wstrząśnień. Rolę tę klasa robotnicza 
Niemiec półnosaych spełniła znakomicie. 


rwie demonstracja u kratowotego. 


W ubiegłą niedzielę cały plac Szcze- 
pański w Krakowie wypełnił się po brzegi 
tysiącznemi rzeszami robotniczemi. Oko- 
ło trybuny powiewały czerwone chorągwie 
oraz ustawiono tablice z napisami: „Precz z 
reakcyjnym rządem!“ „Niech żyje socja- 
listyczny Kraków!" „Niech żyje lud ro- 
botniczy polski!“ i t. p. O godz. 10 i pół 
zagaił zgromadzenie tow. Malisz poczem 
dokonano wyboru prezydjum w osobach 
idw, Jasińskiego, Packana i Wardęgi. 
Pierwszy zabrał głos tow. poseł dr. Bobrow- 
ski. Scharakteryzowawszy mętną prze- 
szłość Korfantego, którego reakcja obrała 
jako swe narzędzie w walce przeciwko lu- 

| dowi, tow. Bobrowski wskazał, jakie skut- 
i przyniosłoby opanowanie przyszłego 
Sejmu przez endecję. 

Masy ludowe, mówił tow. Bobrowski, 
kaczne na interes demokratyczny państwa, 
wyszły na ulicę, aby publicznie, jasno i 
prosto zamanifestować swą wolę obrony 
| demokratycznego urządzenia Polski, by za- 
dokumentować, że do ostatniej kropli krwi 
walkę poprowadzą, 


Mówca przedstawił ciężką i niewdzię- 
czną rolę jaka przypadła Naczelnikowi 
Państwa w przewlekłem, umyślnie przez 
prawicę przeciaśanem przesilenin, Piłsud- 
| ski stanął po stronie tych, którzy walczyli 

o ochrone demokracji, Walka ta nie za- 

kończona. Rozegra się ona niebawem w 
| dniu wyborów. Mówca wyraża niezłomne 
| przekonanie, że Kraków w tej walce pozo- 
| stanie niezdobytą twierdzą socjalizmu i de- 
| mokracji. 
| Mówca przedkłada następującą jedno- 
| głośnie uchwaloną rezolucję: 


z 


We luwowie dn. 31 lipca zebrały się 
wielotysięczne tłumy na dziedzińcu ratu- 
szowym, przybyłe na wezwanie Stow. b. le- 
gjonistów aby zaprotestować przeciw po- 
lityce oszczerstw, którą prowadzi reakcja 
endecka przeciw Nacz. Państwa i Leśjonom. 
Przemawiał kpt. Szczerski, poseł Śliwiński 
' iin poczem przyjęto rezolucję, która wyra- 
ża protest przeciw napaściem, rzucanym na 
formacje legjonowe i ich twórcę J. Piłsud- 
skiego i stwierdza, że Legjony stworzone 


zostały dla budowy niepodległego Państwa 


Nieudały wiec eńdecki w Krakowie. 


Podajemy za „Naprzodem'* krakow- 
| skim istotny przebieg zgromadzenia, które 
| z inicjatywy endecji odbyło się w ubiegły 
| poniedziałek w Krakowie. O zajściach na 
| tem zgromadzeniu dzienniki endeckie po- 

dały wiadomości bezecnie kłamliwe, jako 
o jakimś „bandyckim napadzie”. 

„Na poniedziałek wieczór zwołali en- 
| decy krakowscy zgromadzenie do sali Ra- 
| dy pow. przy ul. Pijarskiej, na którem pp. 
| Rymar, i t d. mieli przemawiać 
| na temat 


sytuacji politycznej. Sala wy- 
ikam At AE" 
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Ceny ogłoszsń: 


w tekscie (przed kron) Mk. = z 


Nekrologi s 
Ń zwyczajne 20 
drobne za jeden wyraa „ 30 


Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
za wiersz wysokośc. L milimetr 


Ogłoszenia w Ne niedziel. o 25% drożej. 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% „ 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Admi- wł 
nistracji o 19 drożej, 3 
Każda nowa podwyżka taryfy obawłą: A 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od KO 
dnia zmiany ceń bez uprzedniego zás 
wiadormien(ą, c 


RADE 
a terminowy druk oglorrsa administracja w 
nie edpowiada. 3 


OGŁOSZENIA 


W Bawarji, niestety, klasa robot 
jest zbyt słaba, aby wolę swa narzucić 
typaństwowej reakcji- Słabość jej zaś 
tuje się od nieszczęspego okresu królik 
trwalej „dyktatury proletarjatu, po 
rym mastąpił, jak ma Wegrzech, do 
dnia trwający okres bczsiły robotnicze, : 


„Zgromadzeni w dniu 30 lipca 1922 
robotnicy krakowscy protestują stanowc 
przeciw próbom reakcji opanowania rządu 
dla obalenia zdobyczy ludowych; wyrażają 
uznanie Naczelnikowi Państwa za i 
obronę demokracji i za niepodpisanie n 
minacji Korfantego, którego kandydatu 
była niepoczytalną prowokacją mogącą w 
wołać wojnę domową; wzywają Nacz 
ka Państwa, by wytrwał na swem trudne 
stanowisku dla ufrwalenia niepodległej 
Polski demokratycznej; wzywają posłów 
socjalistycznych. by nadał walczyli niezło- 
snie przeciw zakusom reakcji i oświadcz 
ją gotowość poparcia akcji swych posł 
wszelkimi środkami. W 

Zgromadzeni postanawiają bezzwłoc 
nie podjąć energiczną akcię prze 
dla zapewnienia zwycięstwa kandydato 
klasy pracującej". , 

Przemawiali następnie tow. tow.: Opl 
shil: Jaroszewski, Pietrzak, Packan, Jasi 
ski. 


LLG S Z” 
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Po przemówieniu tow. Jasińskiego 
formował się pochód, który skierował : 
pod pomnik Mickiewicza. VR 

Ze stopni pomnika przemówił ta 
Hoffman, wskazując na niebezpieczeństy 
ścspodarki endeckiej, znanej z rządó 
Skulskich, Grabskich i in. 

Ostatni przemawiał tow. Jasieński, 
wznosząc okrzyk: „Niech żyje Pols 
Partja Seocjalistyczna!* „Niech żyje h 
roboczy krakowski!“ 


Potężr.a manifestacja ludu krakowski 
go zakończyła się odśpiewaniem „Czerv 
nego Sztandaru”, ° 


polskiego i że legjoniści nie spoczęli 
dzej; aż wolna Polska stała się faktem 
konanym i że w dążeniu do tego celu 
czynem zbrojnym zarówno przeciw 
iak Niemcom i Austrji; zebrani wy 
hołd Komendantowi Piłsudskiemu i oś 
czają, że wszelkie ataki przeciw ` 
skierowane uważać będą za wyzwanie 
cone rzeszy legjienowej. Po wiecu ufor 
wał się olbrzymi pochód, który roz 
się pod pomnikiem Mickiewicza. 


a 


wezwaniem policji, jeżeli nieposiadający 
zaproszenia nie opuszcz sali, Na tę bez- 
czelną groźbę otrzymał dosadną odp 
wiedź, między innemi okrzykiem: Zawoł: 
pan Mikołaja Mikołajewicza! nez 

Zgromadzenie ukonstytuowało się, wy- 
bierając przewodniczącym tow, Pa Kan: h. 
Gdy tow. Packan zajął miejsce na trybu- 
nie, rzucił się na niego p, Rymar, usiłu 
zepchnąć go z trybuny. To wzburzyło 
branych do tego stopnia, że p. Rymar 
trzymał dotkliwą nauczkę., Tow. Pa 
wezwał zwołujących do podania poi 
dziennego, aby przystąpić do dyskusji. I 
decy uchylili się jednak i w liczbie kilkuna. 


Ci 


ii osób opuścili salę, żegnani pieśnią „O 
eść wam, panowie', Po ich odejściu od- 
yły się narady, a po przemówieniach tow. 
ackana, Bednarczyka i Grochala uchwa- 
no jednogłośnie, że zgromadzenie solida- 
uje się z rezolucją uchwaloną na nie- 
zielnem zgromadzeniu na pl. Szczepań- 


icy w pochodzie zę śpiewem Czerwonego 

ztandaru udali się przed Dom robotniczy 

przy ul. Dunajewskiego, gdzie rozeszli się 
' spokoju”. 

| Oto jak rzeczywiście wyglądał 

bandycki napad". Endekom nie udało się 


ytomni i kłamią bezwstydnie. 


V aty feljeton. 
Dzienniki endeckie powtarzają bez koń- 


ską” w Sejmie, to ona oświadczyła się 
rzeciwko Naczełnikowi Państwa. P. Kor- 
ty w swojem exposé poza sejmowem, 


się zasługuje na surową naganę (nie 


dlatego. że „czysto - połska” genealogja pp. 
Galla (którego niedawno p. Głabiński trzy- 


pwicza, Marwega, obojga Seydów, 
issnera, Staniszkisa, dwuch Thomasów, 


p także, że antisemici i antigermanie z 
vicy nie gardzili wcale semickiem i ger- 
ńskiem towarzystwem przy głosowaniu 
monopolem tytuniowem. I nie dlate- 
że Perlmutter, pocałowiny w brodę 
obrał Marszałkiem p. 


I nie dlatego wreszcie, 


raża się za rzecz zdrożną i „antipaństwo- 
wą”, jeżeli przedstawiciele mniejszości na- 
rodowych i wyznaniowych mają zaufanie 

o Naczelnika Państwa, 

_ Otóż nie z tych wszystkich powodów 
zę wvstąpić przeciwko wywodom en- 
„ Należy to uczynić w imię czysto- 
ideotogji endeckiej. 

Z wywodów pism endeckich wynikało- 
że jednakże w Sejmie była ogromna 
posłów połskich, którzy ośmielili się 
sować za zaufaniem dla Naczelnika P. 
takich posłów, takich wyrodków, którzy 
ie rozumieją, że obalenie Naczelnika Pań- 
twa jest | azot ys obowiązkiem raro- 
 dowym — dzieniiki endeckie nazywają Po- 
lakami! Co za niegodny opertunizm! Prze- 
jeż dla każdego endeka powinno to być 
zeczą jasną, że wogóle nie mogło być Po- 
ików wśród tych, którzy oświadczyli się 

eciwko wnioskowi endeckiemu! To 
tko byli nie - Polacy i anti - Polacy! 
| Jest ałowania godnym błędem, że 
 endecv tak pobłażliwie obeszli się z wiek- 
 <zością, która nie chciała obalenia Piłsud- 
_ skiego. Polaków wśród niej nie mogło być, 
Polacy byli tylko tam, gdzie stał hufiec 
Gallów, Brunów, Adamów, Seydów, 'Teo- 


lorowiczów, Lutosławskich i t, d. i t. d. 


Novus. 


4. 


4 


"A 


„pz 
= 


a niwie makowe) 


Kochanowski i jego „filozof ja historji”. 
(Dokończenie), 


Wobec takich założeń nic nas już dzi- 
wić w tej książce nie powinno. Rzecz pro- 
sta, że typ „rdzennie polski' będzie tylko 
typem szlacheckim. Bo szlachta tylko jest 
„spadkobierczynią prawą praplemiennych 
lechickich, które, wcielone w pol- 
„nie dały po dziś dzień niemal nikomu 
niczemu słkruszyć odwiecznej komórki 
zj jaźni a wraz z nią Duszy Narodu 
(391). I tu p. K. wymienia jako najklasycz- 
niejszych przedstawicieli tej szlachty — 
kiewicza i Kościuszkę. A jednak 
j oni nie byli lechickiego pochodzenia, 
pochodzili bowiem z nad Gopła, lecz 2 
; i Ojciec Kościuszki pisał się 
rodził 


J A . 


Ee 


Mickiewicz 


jak na całym świecie, czerpała dopływy 
swoje wszędzie, na Wschodzie i na Zacho- 
dzie. I te poczynając od rodów najstar- 
= — I tutaj p. Bujak poucza p. Kochanow- 
skiego, specjalistę od wieków średnich, 
aloga i heraldyka, jak to olbrzymia 
_ większość założycieli rodów szlacheckich 
_ pochodziła z Północy, z Niemiec, z Francji, 
z Czech, z Łużyc, z Hesji, z Węgier, z Ru- 
i: RC Po przyłączeniu Prus Zachodnich 
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u 


. do szlachty polskiej weszły tam- 


«GSR 


chodzimy w ścisłość tej arytmetyki), Nie | 


termunda i kilku innvch jeszcze wyma- | 
naukowego sprawdzenia, I nie dla- ' 


iste || „RÓBOTNIK”, -zwarlek, 3 sierpnia 1922 r. 


Walki klasowe za Oceanem. 


Wspominaliśmy już kilkakrotnie 
wielkim strajku węglowym w Stanach Zje- 


' dnoczonych. Strajk ten trwa od wiosny, od 


| cza dziś w Stanach Zjednoczonych 


zar | 1 kwietnia, Ostatnio przyłączyli się do 
Po zakończeniu zgromadzenia uczest- | AT 


górników kolejarze w ilości czterystu tysię- 
cy, włókniarze w ilości 80.000. ogoi x 
około 


miljona strajkujących robotników. Od 


| trzydziestu lat Ameryka nie znała tak ol- 


ten ; 


brzymiego ruchu klasowego. Dawne straj- 


,ki kolejowe miewały przebieg tragiczny. 


madzenie — więc wrzeszczą jak nie- | 


że jeżeli chodzi o większość „czysto - ` 


Cała istnieje temu przedmiotowi poświęco- 
na literatura (naprzykład wielkie dzieło 
ekonomisty niemieckieśo profesora Sarto- 
rius von Walterhausen). Jak dotąd, strajk 
amerykański ma przebieg naogół spokojny, 
obie strony trzymają się mocno, Właścicie- 
le kopalń nagromadzili tyle saparan w cią- 
gu miesięcy, które poprzedziły 
stosunków i były wipałakóć negocjacjami, 
że liczą, iż przetrwają do zimy, a do ziny 
trwając w uporze — złamią przeciwnika, 


| którego głód zmusi do kapitulacji. Tymcza- 


pociesza się tą rasową arytmety- 


mał dó chrztu), Bruna, Adama, Brownsfor- | 
ks, Lutosławskiego, ks. Teodorowicza, 


\ 


jj ae aae aaa aaaea A DO WY a ee o e a M a a 


mee a n EE w EE a ny 


sem 
tad, bardzo mocno i powiększył kadry zor- 


inasa | $anizowanych towarzyszów o ośmdziesiąt 
Taka arytmetyczna metoda poçiesza- tysiecy niezorganizowanych dotychczas ro- 
| botników. 


Ten upór, wytrwałość taka budzą po- | 


wszechne zdziwienie u ludzi, znających 
stosunki amerykańskie, Stosunki te są zgo- 
łą odmienne, niż w Europie. Klasa robotni- 
cza nie jest jednolita pod względem naro- 
dowościowym i kulturalnym; w znacznej 
części składa się z emigrantów, a śród tych 


emigrantów najwięcej jest niepiśmiennych | 
hłop euro- | 


Słowian, Węgrów, Rumunów, 
pejski jedzie za morze po pieniądze. Du- 
sza jego pozostaje w kraju. Myśli tylko o 
tem, jak zaoszczędzić grosza i po kilku la- 
tach wrócić i kupić sobie kawałek gruntu. 
Nie uczy się po angielsku, nie należy do 
organizacji. Takiego robotnika zorganizo- 
wać, wciągnąć do związku, nauczyć „my- 
śleć' syndykalistycznie — wielka to za- 
prawdę rzecz į przed organizatorami ol- 
brzymiego strajku górniczego należy głębo- 
ko uchylić czoła: dokazali wielkiej rzeczy: 
potrafili nietylko uchronić organizację od 
rozbicia, ale ją powiększyli, jak piszą, o 
kilkadziesiąt tysięcy  niezorganizowanych 
dotychczas górników, najciemniejszy ży- 
wiol „żółty“, Właściciele kopalń na ten 
właśnie żywioł łamistrajkowy najbardziej 
liczyli. Ci obcojęzyczni robotnicy Wirginii, 
mieszkający osobnó, nie zbliżający się do 


robotnika zorganizowanego, mówiącego po * 


angielsku, albo po niemiecku, ciemni. krud- 
ni, nieokrzesani, uczęszczający do kościc 


ła, zbudowanego za pieniądze feodala wę- 
gloweśo, a poza kościołem i kopalnią zna. | 
jący tylko szynk, będący własnością ko- . 


palni albo dzierżawiony  detektywowi na 


żołdzie kopalni — nie biorą żadnego "dzia- * 


łu w życiu robotnika amerykańskiego. Fra- 
cują ilość godzin nakazaną, godzą się na 
każdą płacę. Nie tak, jak robotnik amery- 
kański, rdzenny, to znaczy urodzony w 
Ameryce lub osiadły oddawna. Ten robot- 


nik pracuje za dwu, ale i zarabia za dwu | 


lub trzech europejskich robotników. Obli- 
czono niedawno intensywność pracy robot- 
nika amerykańskiego i angielskiego. Owóż 
w r, 1913 robotnik amerykański dobywał 
3.85 tony dziennie wobec 1.28 t. robotnika 
angielskieśo; w r. 1915 stosunek ten wyno- 
A © 4.14 : 1.36; w r, 1918 jak 4,40: do 
1,19 t. 


tejsze rody niemieckiego pochodzenia, 
Wiele mieszczaństwa krakowskiego, lubel- 
skiego, sandomierskiego powiększyło sze- 
regi szlachty, a mieszczaństwo to było po- 
chodzenia niemieckiego  (Morsztynowie, 
Jordanowie, Schwartz, Romerowie, Rotter- 
mund). W XVII i XVIH w, wielu ofice- 
rów niemieckich i angielskich, służących w 
armji polskiej — zostają szlachcicami pol- 
skimi, Wreszcie wielu bardzo Włochów, 
kupców, artystów, rzemieślników zostaje 
uszlachconych w Polsce  (Morykoni, Or- 
setti, Badeni i in.). Dodać tu należy o- 
siadłych na Rusi i Podolu Ormian, na Lit- 
wie Tatarów i Żydów, którzy przyjęli ka- 
tolicyzm. „Lechicki', czyli wedle K. czy- 
sto polski żywioł był w mniejszości. 
Wielbiąc tak przesadnie, z prawdą 


historyczną w niezgodzie zupełnej, czasy | 


upadku, podnosząc na wyżyny — własny 
naród szlachecki, „lechicko - polski” i 
„rdzenny”, ma Kochanowski dla innych 
narodów tylko wyrazy potępienia, Polska 
ma, rzecz prosta, misję dziejową do speł- 
nienia: „Wszak anioł ten (t. j. polski typ 
psycho-dziejowy) musi uczłowieczyć Niem- 
ców i Rosjan. Polacy ucywilizują ducho- 
wo Niemców, przyjmując od nich sami nie- 
zbędną technikę materjalną życia (435)... 
Daje p. K. charakterystyki sąsiadów, w 
których spostrzeżenia rozsądne giną w po- 
wodzi powierzchownych uogólnień albo 
poprostu pustych i dźwięcznych wyrazów, 
I nic dziwnego, Charakterystyki te nie są 
oparte na skrzętnie zbieranym materjale 
dowodowym. Są pisane dla z góry założo- 
nego celu: apologeta, panegirysta wlasne- 
go, dziwacznie skombinowanego typu pol- 
skieśo — p. Kochanowski, rzecz prosta, 


i 


o I 


zerwanie ' 


wiązek górników trzyma się, jak do-* 


robotnik amerykański produkuje trzy razy 
więcej od robotnika angielskiego, a że an- 
Sielski produkuje w Europie najwięcej, te- 
dy można sobie wyobrazić, jak tam, w ko- 


palniach Pensylwanji pracować musi chłop | 
polski, aby dorównać miejscoweinu! Przy- | 


czyna tej większej produktywności spo- 
czywa nietylko w tym fakcie, że kopalnie 
amerykańskie są od niedawna dopiero eks- 
 ploatowane i że posiadają najlepsze urza- 
| dzenia techniczne, ale i w tem, że robotnik 
amerykański odżywia się znacznia lepiej, 
niż robotnik angielski czy europejski. Po- 
trzeby jego kuchni są znacznie większe; 


potrzeby kulturalne również, Robotnik ten ; 


nie może już pracować w byle jakich wa- 
runkach, żąda komfortu, zabawy, także wy- 
poczynku, czyta gazetę, uczęszcza do bi- 


robotnika amerykańskiego wynosi 1603 do- 


Ten stosunek, z którego wynika, że | 


| 


lary rocznie, co przy. wartości przedwojen- | 


Mehr publicznej, Przeciętny wydatek 
| 
| 
Í 


nej dolara nie byłoby jeszcze niczem nad- 
zwyczajnem, dziś jednak wydaje nam się 
| kwotą niebosiężna. Tej kwoty żąda zorga- 
nizowany robotnik. O ile jej nie otrzymu- 
| je, walczy o nią, I tu przychodzimy do 
| przyczyn strajku. 
| Ostatnia umowa zbiorowa zawarta zo- 
| stała w r. 1920. Umowa ta zawarta byta na 
przeciąg lat dwu. Była zawarta w chwili 
doskonałej konjunktury handlowej. Jak 
' wiadomo, Stany Zjednoczone przeżyły i 
| przeżywają również wielkie i giębokie 
` przesilenie przemysłowe. 
nowym świecie zupełnie, jak w starvm, sta- 
rają się od roku zmniejszyć płace robocze. 
To też, gdy dobiegał kresu termin umowy, 


| zostały ewakuowane do Rosji. 
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kach, po bezowocnych staraniach o poko- 
jowe załatwienie sprawy, wybuchł strajk 
kolalowy. który objął czterysta tysięcy ro- 
botnikowi! Trzeba było skasować sto pięć- 
dziesiąt iągów. 

Czytąliśtay w depeszach „Robotnika”, 
że prezydent rzeczypospolitej Harding u- 
stanowił komisję, która ma się zająć po- 
działem węgla. Z drugiej strony robotnicy 
angielscy oświadczyli, że nie pozwolą łado- 
wać węgla angielskiego na statki, odpływa- 
jące do Ameryki z portów angielskich, W 
ten sposób strajk amerykański uderza i w 
proletarjat europejski, obręczą walki obej- 
muje i robotników europejskich. 


WEZWIE NOT CRO ZO NOTCE W PO PE EEA 


Zwrot fabryk 
polskich z Rosji. 


Ewakuacja b. Królestwa Polskiego i 
ziem wschodnich objęła w 1915 r. kilka- 
set polskich zakładów przemysłowych. 
szczególności ucierpiał przemysł metalo- 
wy, którego największe fabryki warszaw- 
skie, zatrudniające od kilkuset do kilku ty- 
sięcy robotników, jak „K. Rudzki i S-ka", 
„Lilpop, Rau i Loewenstein", „Borman; 
Szwede i S-ka", „Rohn i Zieliński" i t. d. 
Przemysł 


| Iniany z chwilą ewakuacji fabryki żyrar- 


dowskiej przestał istnieć. Przemysł tkac- 
ki wogóle ucierpiał bardzo z powodu ewa- 
kuacji fabryk białostockich i tych w zakre- 


| sie tego przemysłu, jakie w dość znacznej 


Kapitaliści i w ` 


ogłosili, że płaca będzie zmniejszona od | 


dwudziestu do czterdziestu procent. Wo- 
bec takiego kategorycznego oświadczenia 
i wobec odmowy podjęcia układów z 
przedstawicielami związków zawodowych, 
postanowiono dziewięciu  dziesiątemi gło- 
sów przystąpić do strajku. Robotnicy zażą» 
dali podwyżki dwudziestoprocentowei i 
trzydziestogodzinnego tygodnia pracy. Po- 
mimo takiej podwyżki, płaca wyniosłaby 
zaledwie 1178 dolarów, nie zaś 1603, jak 
powiedzieliśmy wyżej. 

Robotnicy żądali też pięciogodzinnego 
dnia pracy, Żądanie to nie jest postawione 
z nadmiaru radykalizmu. Ma ono swoje 
źródło w tym fakcie, że wedle wykazów 
urzędowych praca w kopalniach amerykań- 
skich jest bardzo nierównomierna. Wynosi 
zaledwie 125 dni w roku, a w roku ubie- 
głym w kopalniach Pensylwanji wynosiła 
zatedwie 123 dni. Robotnicy w zasadzie 
obstają przy ośmiogodzinnym dniu pracy, 
Jednak wobec braku albo złej organizacji 
pracy, żądają 30 godzin pracy pewnej w 
tygodniu, licząc na to, że w takim razie 
praca ta będzie trwała i nie zazna prz A 
Zresztą w toku strajku żądanie to zostało 
porzucone i dziś walka toczy się wyłącznie 
o stopę płacy i o zmuszenie kapitalistów do 
zawarcia umowy zbiorowej przy pośred- 
| nictwie Związku zawodowego. 

I właściciele kolei żelaznych, które w 
| Stanach Zjednoczonych są własnościa ka- 
i pitalistów prywatnych, zapowiedzieli re- 
` dukcję płacy roboczej. Oświadczyli, że re- 
| dukcja ta wyniesie pięćdziesiąt milionów 
! dolarów. W stosunku do poszczególnego 
| robotnika redukcja wyrazi się w redukcji 
| pięciu centów amerykańskich (to znaczy 


300 mp.) za godzinę pracy. W tych warun= ' 


| 


ilości znajdowały się w Warszawie i okoli- 
cy. Cukrownictwo, gorzelnictwo i browar- 
nictwo ucierpiały z powodu ewakuacji bar- 
dzo, gdyż wszystkie aparaty miedziane wy- 
wieziono, bez czego uruchomić tej gałęzi 
przemysłu w dawnych rozraiarach nie moż- 
na. Ewakuacja dotknęła również. mniej 
lub więcej wszystkie inne gałęzie przemy- 
słu. 

Dotychczas Komisja Reewskuacyjna w 
Moskwie zdołała wysłać do kraju zaledwie 
trzy fabryki: Żyrardów, fabrykę ceraty Ru- 
ziewicza i Krywickiego i zakłady graficzne 
Hirszowicza w Warszawie. W chwili obec- 
nej jednak prace Komisji Reewakuacyjnej 
są znacznie zaawansowane. oskwie 
przejęto już maszyny fabryki metalowej 
„Rohn i Zieliński" w Warszawie i fabryki 
pończoszniczej „Z. Dniestrowski'* w Gro- 
dzisku. Nadto zakończono wszelkie for- 
malności w sprawie przejęcia maszyn wiel- 
kie opi YA inire trzema 
t ami echali z nomoc- ` 
ob orner mielan Komisji PA Mitine ce- 

' lem odbioru maszyn f i papiegu Szyłle- — 
ra i fabryki fornierów Czudnera. o- 
cześnie postanowiono wysłać ekspedvcję 
na Ukrainę celem przejęcia maszyn fabry- 


i ki Rudzkiego oraz sprawdzenia na miejscu 


stanu fabryk „Borman, Szwede”, „Lilpop 
Rau i Loewenstein" oraz fabryki ołówków 
St. Majewskiego. 

Nadto ukończono całą procedurę for« 
malną w sprawie reewakuacji następują 
cych fabryk: „W. P. Kłobukowski”, „Eter- 
nit” Br. Rylskich w Lublinie, wód mineral- 
nych Ruba” i motorów Stacji Elektrycz- 
nej w Równem, Fabryki te znajdują się 
na prowincji i przeto trudności techniczne, 
pozą trudnościami czynionemi przez Sowie» 
ty, jeszcze więcej opóźniają reewakuację. | 

Z 324 zgłoszeń o reewakuację fabryk, 
wszystkie już były rozpatrywane przez 
Podkomisję przemysłową, wyłonioną z 
Komisji Reewakuacyjnej, Z powodu czę- 


widzi wokół siebie tylko typy niższe. Z a- | Był bowiem z wyznania — żydem i jako 


niełem rywalizować nikt nie może, chyba, 
że tam, u bliższych i dalszych sąsiadów 
znajdą się też swoi Kechanowscy. 

I tak jest istotnie. Bowiem prof. K. 
nic nie wynalazł. Cała jego teorja nie jest 
bynajmniej polską, Treitschke i za nim 
długi poczet historyków, publicystów, 
dziennikarzy niemieckich, specjalnie pru- 

| skich — pisali takie same rzeczy o typis 
| rdzenno pruskim, co p. Koch. o polskim, 
| Znalazł się w Niemczech nawet socjolog, 
| Ludwik Woltmann, który w swojej „Poli- 
| tycznej Antropologji” starał się wykazać, 
| że cała kultura europejska jest dziełem 
| niemieckiem, że Michał Anioł, Rafael, Dan- 
| te, Szekspir byli Niemcami... a to dla tego, 
| że wedle domysłów p. Woltmanna byli 
wszyscy blondynami! I nie sądźmy, że 
| Woltmann kpił sobie z czytelników. Był 
| może chory, ale nie był podstępny. Był 
| szczery. Mommsen, wielki history. pisał 
| przed laty dwudziestu pięciu w okresie, 
| kiedy Czesi walczyli o swoje prawa naro- 
| dowe — że dla głupich czaszek czeskich 
| argumentów niema, są tylko kije... Nacjo- 
nalizm jest wszędzie ten sam. I wszędzie 
| żłobi sobie te same drogi w mózgach ludz- 
kich. Temi samemi żyje argumentami, Ma 
swoistą logikę, swoistą moralność. Nauka 
dla niego nie istnieje. Po co trudzić się, 
' zbierać, oaza krytycznie spostrzeże- 
nia i poglądy przesiewać? Przeświadcze- 
nie wystarczy, Przeświadczenie to intros- 
pekcja wielkich ludzi, typowych, rdzen- 
nych, do których zaliczał siebie Gobineau 
we Francji, Treitschke w Prusiech, Zali- 
cza siebie do nich p. Kochanowski w Pol- 
sce. Wołtmann nie uprawiał introspekcji 


taki, pośmiewiskiem Treitschków i wszyst- 
kich nacjonalistów świata. Dla Treitsch- 
ke'go (którego ojciec był generałem saskim 
i katolikiem) ideałem Niemca może być 
tylko protestant, dla p. Kochanowskiego 
ideałem P. , albo poprostu Polakiem— 
tylko katolik. Dla obu (mogę dodać i Go- 
bineau, Francuza i Chamberlain'a, zniem- 
czonego Anglika)-—inuszą to być Arjowie, 
jakkolwiek żaden nie zastanawia się bliżej 
nad, tem, czem jest właściwie „rasa aryj- 
m N kaje mer zera iii w s 
storji, w etnopsychologji i w socjologji tak, 
jak tę ostatnią pojmuje Koc hak i 
wracając uwagę czytelników naszych 

ną recenzję prof. igre MA Sea i 
samem uwagę na książkę prof, anow- 
skiego. Na indon 

ce wartościowych cech 


przykładną lekkomyślność i przerażającą 
poprostu płytkość, Książki tej 
mogą tylko szkodę przynieść. A p. Kocha- 
nowski drukuje rozdziały książek swoich 
zagranicą i narówni z p. Majewskim naj- 
zgubniejsze o Polsce i życiu naukowem w 
Polsce wywołuje pojęcia. Polemizując z p. 
Koch., mówi p. Bujak: „Kochanowski za- 
uważył, że Niemców świat nienawidzi, ale 
wątpię, czy zauważył, że Polaków, nieste- 
ty, świat nie szanuje. Byłoby wielką zasłu- 
gą wskazać społeczeństwu polskiemu, jak 
e pracować, aby ten szacunek zdoe 
yć”. Książki w rodzaju tej, które p. Koch. 
pisze, nie przyczynią 
i a albo pogłębienia szacunku. 
Wręcz przeciwnie! + 


zwracamy tem j 


podobne | 


się napewno do | 
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stego braku przy podaniach potrzebnych 
dokumentów, a jeszcze częściej z powodu 
Umyśinych szykan ze. strony delegacji so- 

eckiej, szereg spraw pozostaje w zawie- 
Szeniu, Bardzo często delegacja sowiec- 
ka żąda od naszej dokumentów, które mo- 
ga być tylko w archiwach pozostawionych 
JV Rosji i zagrabionych przez bolszewików. 

rchiwów tych jednak Sowiety nietylko z 
Teguły nie chcą wydać lub udostępnić Pol- 
SCe, ale zdarza się, że archiwa te „giną”, u- 


legają „wypadkom pożaru” i t. d,, jak np. | ale chyba na drugiem dopiero miejscu. 


Archiwum fabryki „Robn, Zeiliński', De- 
egacja polska musi dawać dokładne wia- 
Amości o miejscu przechowywania każdej 
Maszyny, gdyż inaczej dla delegacji so- 


ig okej są one „zagubione“ i „odnależć“ 
wa Bie można. Gdy zaś pewien były 
spółpracownik jednej z fabryk wsrszaw- 


skich dostarczył eks i i i 
c yi ekspertowi polskiemu wia- 
Tomości o ukrytych maszynach, to natych- 
tast gc aresztowano, a ważono się nawet 
a, łać poselstwu polskiemu akt oskarże- 


ski przed sądem rosyjskim eksperta pol- 


o. 
RY takich warunkach pracuje Komisja 
Reewakuacyjna. iż 


| aBARĘ NA a EA ZOZ AĄ SAWA 
blizka i zdaleka. 


W DYMIE KŁÓTNI A W OGNIU 
WALKI... 


23 Historyk angielski pierwszej połowy 
day oto stulecia opowiada następującą 
akterystyczną anegdotę. Królowa Wik- 
a miała dać światu pierworodnego sy- 
mł późniejszego króla Edwarda VII. Była 
“toda, słabowitego zdrowia i lekarze bali 
po że zanadto cierpieć będzie w połogu. 
łagnęli skrócić czy przytłumić cierpienia 
Zastanawiali się nad tem, żali nie należy 
Stosować nowego podówczas środka, po- 
fajacego na uśpieniu chorej przy pomocy 
zew 
ug rytuału angielskiego podczas 
narodu obecni być musieli przedstawiciele 
Jwyżsi Kościoła. I na zamku królewskim 
bawili od pewnej chwili arcybiskup Canter- 
S i biskup Yorku. Słysząc rozprawiają- 
Nir lekarzy, założyli gorący protest prze- 
zę” humanitarnym zamysłom eskulapów. 
pakto! wołał arcybiskup Canterbury, 
cielibyście umniejszyć bóle porodowe 
królowej? Nie boicie się Boga, Pana Za- 
gy Azali nie wiecie, że w Piśmie 
„ęłętem, w księdze Genesis powiedziane 
“st: „i w bólu rodzić będziesz..."'? W łasce 
kolej. jak wiadomo, niezmierzonej Bóg 
aea cierpieć niewieście. Wiedział, co czy- 
wyj. Waszą rzeczą nie mędrkowanie, jeno 
rza posłusznie, co Bóg każe”. 
a YW, lowa Wiktorja nie zaznała łaski 
epiki chloroformu. 
ję ieraz myślę o tej aneśdocie, gdy sta- 
yć Z a: czemu ludzie kłócą się o 
4 zęsto zdarzą się bowiem, że ludzie 
Ścą sie o nic. I taka kłótnia, takie spory 
ja najboleśniejsze, najbardziej prze- 
ce Kair Do natyezne, najbar- 
lej „bez wyjścia”. Doświadczenie życi 
podziennego, bądź prywatnego, bać wą 
bliczneśo poucza, że olbrzymia A i 
RA kłótni, swarów „wypełniających zy: 
e" — jest objektywnie zgoła zbyteczna. 
Smperamenty,  idjosynkrazje, niechęci 
qypadkowe — i cały wachlarz tęczowy: 
tpoty' (poprostu)... 


Na Głupoty? — przerywa tow. Anti- 


ik Nie inaczej. Nie domyślasz się wca- 
DSR zę młodzieńcze, jak wielkim jest 
ludz; czynnik głupoty w życiu zbiorowem 
= Znacznie większy, niż w życiu pry- 
nem. Rzymianie mawiali, że „każdy 
ietny senator jest dobry, ale, że senat 
ae dzikie bydle". A życie zbiorowe, acz- 
dy; niek mu jednostki przewodza, jest 
w etem zbiorowem. Mądry człowiek może 
ch, m życiu stawać się głupszy, głupi — 
kesim w kwadracie. O nic, o „gęsią skór- 
* gotowi sa ludzie kłócić się aż do nie- 
z Mięcj, I dobrze by bvło; gdybyśmy sobie 
ni ego zdali sprawę, gdy obserwujemy, oce- 
tmy nasze życie, stawiamy horoskopy. 
A Niekiedy jednak pozory myla. Nie- 
Wsze spór jest o nic. Nie zawsze „senat 
t dzikiem bydlęciem". Nieraz chodzi w 
|; %ach o rzeczy słebokie, o rzeczy ważne 
jzlebyśmy uczynili, ódybyśmv na różnice 
| Na zwrócili uwagi. Taka np. była historia 
i esilenia ostatniego. Taką jest kilka lat 
ająca historja przesilenia włoskiego. 
M i tu nie o talmudyczne chodzi spory, 
nę tike rozpiłowania włosa na cztery rów- 
ja CZeŚCI... Chodzi o sprawy Głębokie, bi. 
i R. w naisłehsza istotę państwa włoskiego 
+ Mepublikj Polskiej, o to jakiem ma być 
T nę istwo w jednym i drugim wypadku, 
RM ko powierzchowny obserwator tych róż- 
a nie zauwdży, i przejdzie nad niemi do 
pł ządku dziennego, Te głebokim nurtem 
wy ace różnice krystalizuią się naze- 
= w walce, w krzyku, w bezrozum- 
nę" zdawałoby się, chaosie i w kosztow- 
ad wyraz trwonieniu energji spo- 
"Ry 


i 


‘N 


iera możraby uniknąć tego „sabatu 
pk, ownic”? Czy możnaby odrazu, bez 
r ri bez zmagania sie, bez matchiu i 
da. zenia na obie łopatki”, osiągnąć cel, 
jakiego dążyć musi rozmny mąż stanu, 


{ 


bądź pu- 


| Chodziło w ostatniem przesileniu o osoby, 


| 


hasłem „Bóg i Ojczyzna”. 
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„ROBOTNIK”, czwariek, 3 sierpnia 1922 r. 


a mianowicie: posunąć państwo w górę o | kom i nauczycielom udzielane bez wiek- 
etap wyżej na linji rozwoju? Czy można? | szych trudności i ściągane w ratach w cią- 
Być może, że można, ale na to trzeba ja- |.gu 6 miesięcy. Obecrie sprawa weszła na 
kichś cudownych- poprostu warunków w | nieco dziwne tory. Oto przedewszystkiem 
dziedzinie rzeczy i w dziedzinie ludzi, wa- | od nauczycielki zażądano przedłożenia do- 
runków pokoju nazewnątrz, równowagi | wodów na stwierdzenie konieczności wy- 
wewnątrz, uregulowanej waluty, dobroby- | datków do wysokości żądanej pożyczki, a 
tu, spokoju o jutro. Taki stan jest utopją | gdy ta odmówiła inspekcji prawa do wśla- 
nietylko w warunkach naszego młodego, | dania w osobiste sprawy, — przed kilku 
niezrównoważonego życia publicznego, ! dniami, po kilkutysodniowem daremnem o- 
czekiwaniu, narczycielce podanie zwróco- 
no z zaznaczeniem, że należy je złożyć za 
pośrednictwem kierownictwa szkoły wraz 
łecznych, Polski onegdajszej i Polski, któ- | z zaświadczeniem administracji domu o sta- 
ra chce być polską dnia dzisiejszego. Chce , nie majątkowym (?!). Rzecz niesłvchana! 
być także jutro równa tym państwom i tym | Żądać od nauczyciela świadectwa ubóstwa! 
narodom, które ostatnich lat stu pięćdzie- | Żądać, ab; dla otrzymania  kilkunastoty- 
sięciu nie przeżyły w niewoli, ale w cięż- | sięcznej zwrotnej pożyczki chodził jak że- 
kim trudzie rewolucji politycznych budo- | brak de administratorów i policji po za- 
wały podstawy życia wolnego Europejczy- | świadczenia! 
ka w wolnej demokracji europejskiej. | Uważam postępek inspekcji za gruby 
Przedmiot zbyt obszerny, aby mógł być w | nietakt, gdyż nie przypuszczam ani na 
artykuliku dzisiejszym wyczerpany. chwilę, aby wyższe władze szkolne postę- 

Wrócimy do niego w stosownej chwi- | powani2 takie akceptowały, 4 
li — jutro — pojutrze — dziesięć i dwa- dzielanie pożyczek zwrotnych, wo- 
dzieścia razy. Nieprawda, towarzyszu An- | hec głodowych płac urzędników i nauczy- 
tinousie? i cieli. uważam za prosty obowiązek Rządu 
który winien czynić to w formie najbardziej 
delikatnej i nie obrażajacej godności czło- 
wieka i obywatela. W przeciwnym bo- 
wiem razie władze same. sobie wystawią— 
świadectwo ubóstwa... duchowego. 

K. M. 


NAWY RECE PRZECZY CYWA 


Kronika zagraniczna, 


Cho- 
dziło o zmaganie się dwu układów sił spo- 


i Henryk Bezmaski. 
ET JE a RAA NOP 


Przeciwko  Korfantem. 


KOMUNIKAT ZRZESZENIA CZELADZI ZGROM. |. 
LAKIERNIKÓW I KALIGRAFÓW. 

W. rozpowszechnionej odezwie endeckiej w 
liczbie podpisanych cechów, jakoby  solidaryzują- 
cych się ze stronnikami Korfantego, widnieje i 
cech lakierników. Otóż Zgromadzenie cechowe cze- 
ladzi lakierników oświadcza, iż odezwy tej nie 
podpisywało i w reakcyjnej robocie udziału nie 


kilometra. Po trzech godzinach drogi dosi ł 

hralo t ada Bierow: krematorjum na cmentarzu Père .- poza "dzie 
Natomiast ogół lakierników Warszawy wyraża sora A socjalisty A opalone, Na 

? A Ja die h krematorjum przemawiali Paul F $ 

swe oburzenie autorom tej odezwy, iż, dobijając ! Sembat, Digat, Bracke, Lebas, Delory, CORDE Ei 


się władzy, uciekają się oni do bezczelnego okła- | 
mywania społeczeństwa, ! 
Zarząd Źrzesz. Cz. Zgr. L. i K. ł 
PROTEST RADZYNIAN. 
Otrzymaliśmy nast. komunikat z prośbą o za- 
mieszczenie: 
W n-rze 201 „Gazety Warszawskiej” z d, 25 


Bazy An Tonca), 
i iej partji niezależ- 
nych socjalistów), Leon Dentsch (a imieniu w 
jaciół Plechanowa). Panken (w imieniu amerykań- 
skiej partji rcbotniczej). Przysłali przedstawicieli 
swoich prezydent Rady ministrów p. Poincaré, mi- 
nister spraw wewnętrznych, prezydent Izby depu- 
towanych. Wszystkie dzienniki poświęcają zmarłe- 
mu obszerne wspomnienia, W imieniu komunistów 


fipca r. b. była umieszczona nota ażająca | przemawiał Cachin. 
Í Wa wyrażają — zień spotkania Poincarógo z Lloyd 
oznaczony. Lloyd 


cześć í uznanie dla rządu Korfantego; ponieważ | G ; : 
À Ra eorgem jesz 2 
paru sługusów endeckich nie może się wypowiadać mi A hia e eaat nie oznaczy dnia 
w imieniu nas, mieszkańców Radzynia —- na ze- | spotkania, zanim przesilenie ministerjalne włoskie 
braniu daia: 26 lipca „r, b. uchwaliliśmy jednośłoć- | jo, aoan SiAn ja acer Wyraził życzenie, 
m lak di aby spotkanie yło się przed 15 sierpnia. Agen- 
acz e a kpi SaS papie cja prady że dzień ten określony został 
z P i a i wszyst- | na 7 sierpnia, przyczem Lloyd George uważa, że 
kim posłom lewicy, występującym naprawdę w ob- | należy obrady ograniczyć do kwestji reparacji. 
zonie Grżw tnika i ludu pracującego. = Pierwsze posiedzenie Sadu S (dla obro- 
robo (Następuje Serai pakaa ny republiki) odbędzie się 19 sierpnia w Lipsku, 
Z ZAKROCZYMIA,. 


Rzy udziale sędziów Najwyższego sądu Niednera, 
a niijeże bylego Monies Pochecia de- 
i putowanyc aeckela i Erkelenza, Na wokandzie 
: faiai własna). wów hi" E r obrazy bądż republiki, bądź 
nia 30 lipca r. b. w Zakroczymiu, naskutek Í ję id. s: AE 
Arenie „dac, kai EEA | „pode E a R polne M Bri 
go, został zwołany (nieco spóźniony!) wiec pod | cał się w oczy udział młodzieży, co podkreślali 
hasłami: „Bóg i Ojczyzna” i „Niech żyje Korfanty | wszyscy mówcy. Wystapili licznie i ryza 
z m p a a k: w tej liczbie wielu Francuzów, Przemawiali, mię» 
i jego rząd! „ Wiec zagaił niejaki p. Reszczyński, dzy innemi, prolesor W. Schiickin$ z Madirśi. 
były oficer W. P., bezczeszcząc swem przemówie- | socjalista Strobel, dyplomata Kessler, Mówcy na- 
niem p. Naczelnika Państwa, oraz mieszając z bło- woływali młodzież, aby przestała widzieć ideał 
tem wszystkie po kolei partje lewicowe. Na zakoń- Dorr Ea agat = ARA się być 
z 21. SZ 3 rez) amodzielną, wolną i m cą, wież winna 
czenie s aiar PEEN ME pt się przekonać widzieć zadanie życia w walce z milita aren 
uczestników wiecu, że jedynie Korfanty mógłby w | i monarchistyczną reakcją, aby uniemożliwić u- 
Polsce uczynić porządek. padek republiki. 
Pożałowania godnem było bezsensowne lubo wzięli dig rsa eA i ae „włoscy po- 
A i Para i wobec przesilenia, rozwiązanie staje 
krzykliwe i długie przemówienie obstalowanego na | się coraz trudniejsze, ważne uchwały, O ileby rzad 
wiec ten prezesa okręgowego Zw. L.-Nar,, jakiegoś nię dał się złożyć zawezwą oni wszystkie rady 
p. Gregorczyka. Brednie*swe mówca zakończył we- | miejskie, w których mają większość, do dymisji, 
zwaniem, aby przy wyborach do nowego Sejmu | że zresztą Mpa nastąpiło w 44 gminach prowincji 
wszyscy głosowali na listę Zw, Lud.-Nar., gdyż ma remona. Deputowani złożyliby mandaty. Partja 
to być „jedyna bezpartyjna partja w Sejmie pod 


ONE wezwałaby całą lewicę do walki, 
= i a oncesji rosyjskich kapita- 
liéci amerykańscy, a może i angielscy nie wszyscy 
podzielają opinję oficjalną rządu : godzą się z u- 
uchwałami w Hadze zapadłemi, „Daily Chronicle“ 
sze, że jeżeli Haga nic nie dała, nie znaczy to 
ajmniej, aby nie było — nadziei, Nikt nie ch:e 
zamknąć drzwi na zawsze przed możliwością ure- 
gulowania stosunków. W tych warunkach należy 
się zastanowić czy metody, stosowane na konferen- 
cjach są właściwe. Od Rosji należy żądać lojalno- 
ści wobec wierzycieli i budzenia zaufania, bez któ- 
rego niema kredytu. Każde państwo, które uważa, 
że Rosja czyni zadość tym warunkom, może udzie- 
lié ułatwień, prowadzacych do odbud 


Ci dwaj bohaterowie p.p. Gregorczyk i Resz- 
czyński otrzymali brawa od samych dewotek i księ- 
ży. Księża jednak schronili się za budynkiem wie- 
COIE w przewidywaniu, że może ich spotkać coś 
nieprzyjemnego ze strony. coraz liczniej nadciąga- 
jących robotników. Robotnicy bowiem z całą sta: 
nowczością zaprotestowali przeciwko rezolucji, 
którą wnieśli dwaj mówcy, Rezolucja miała wyra- 
żać hołd i uwielbienie dla Korfantego, a potępienie 
dla Nacz. Państwa. W czasie głosowania powstał 
zamęt i hałas, Jedynie dewotki, podnosząc po dwie 
ręce, głosowały za rezolucją, większość zaś robot- 


l 7 owania Rosii 
i do handlu z Rosją. Należy zastanowić się nad py- 
taniem, czy metoda konferencji miedzynarodowych 
jest właściwa. Zali nie byłoby leniej, gdyby mocar- 
nicza sprzeciwiła się temu, Mimo to rezolucję prze- awe 4 eaa teiaa r ? pn z Rosją?” -— 
wodniczący uznał za przyjęta, wołając w stronę | ay aian na łamach „Daily Chronisisl 9% 
robotników: „Ja was nauczę zaraz być cicho” i |. Wy 4 Ai 

Ag NDZ EOG RY PE: ANO YE Wh NOE NEAR gp 
spoglądając na policję, Wobec głośnych okrzyków 3 iA 
protestu ze strony robotników, niefortunni mówcy R niza m 
wraz z księżmi umknęli, To seJ owa. 

Porządek dzienny dzisiejszego posiedzenia Sej- 

mu o godz. 4 po poł.: 


1) Pierwsze czytanie ustawy w przedmiocie 
ratyfikacji układu politycznego pomiędzy Polską a 
Estonją, Finlandją i Łotwą, podpisanego w War- 
szawie dnia 17 marca 1922 r, ? 

2) Pierwsze czytanie ustawy, zmieniającej art. 
1 i 8 ustawy z dnia 6 kwietnia 1922 r. o objęciu 
władzy państwowej nad ziemią Wileńska. 

3) Exposć p. prezydenta ministrów. 

4) Trzecie czytanie ustawy o Najwyższym Try- 
bunale Administracyjnym. Ref, tow, Lieberman. 

5) Sprawozdanie komisji inwalidzkiej w spra- 
wie projektu ustawy, zmieniającej niektóre posta- 
nowienia ustawy z d. 18 marca 1921 r. o zaopatrze- 
niu inwalidów i ich rodzin, oraz o zaopatrzeniu ro- 
dzin po poległych i zmarłych, których śmierć znaj- 
duje się w związku przyczynowym ze służbą woj- 
skową. Ref. p. dr. Meissner. 5 k 


r Zakroczymianin. 


EO EECC tp JE DANO A 
świadectwa ubóstwa 


- dla nauczycieli. 


Jedna z nauczycielek szkół powszech- 
nych w Warszawie, której wynagrodzenie 
za miesiąc bieżący wyniosło wraz ze 140 
proc dodatkiem drożyźnianym  sześćdzie- 
siąt kilka tysięcy mk., mając na swem u- 
trzymaniu matkę - s ę, zwróciła się 
przed kilku tygodniami do Inspekcji szkol- 
nej m. Warszawy z prośbą o przyznanie jej 
pożyczki zwrotne: w wysokości pensji jed- 
nomiesięcznej bez dodatków, t. j. około 
30.000 mk. W motywach petentka zazna- 
cza m, in., że pożyczka jest jej potrzebna 
na sprawienie najniezbędniejszych rzeczy 6) Ustne sprawozdanie komisji administracyj- 
1 że prosi o nią po raz pierwszy. Dotych- | nei o ustawie w przedmiocie zmiany granic oraz 
czas tego rodzaju pożyczki były urzędni- ' rozwiązania i tworzenia gmin wiejskich na obsza- 

i A 


o EO W a W ry 6h 


bardzo kwapią się do nowych wvborów, i — 


| Naczelnikowi Państwa do podpisania: 


rze b. dzielnicy rosyjskiej i austrjacko - węgier- 


AA 

= i 

skiej. Ref. p. Opala, 3 
7) Sprawozdanie komisji ochrony pracy © u- A 

i 


stawie w przedmiocie zmiany wymiaru grzywny ża o 
przekroczenie niektórych artykułów ustaw o sto: 
sunku pracy w przemyśle. Ref. p. Nader. s 
8) Sprawozdanie ' komisji ochrony pracy w 
sprawie załatwienia wniosku nagłego posłów J. Po- 
toczka i tow., tudzież wniosku nagłego posłów 
Średniawskieśo i tow. w przedmiocie częściowej 
zmiany ustawy z dnia 19 maja 1920 rj o obowiąz- 
kowem ubezpieczeniu na wypadek choroby. Rei. p. 
J, Potoczek. +. 
9) Sprawozdanie komisji aprowizacyjnej i 1 
prawniczej o ustawie w sprawie zmiany ustawy z % 
dnia 2 lipca 1920 r. o zwalczaniu lichwy wojennej 
i wniosku posła Pluty i tow. o zniesieniu wymienie- J 
nej ustawy, Ref. p.;Bryl. = 
10) Sprawozdanie komisji do spraw redukcji 
liczby samochodów i koni wyjazdowych w urzę- 
dach państwowych cywilhych, oraz w armji. Ref. 
p. Cieśla. $ 
11) Sprawozdanie komisji rolnej i wojskowej w ) 
sprawie osadnictwa wojskowego na Kresach gd 
wschodnich. Ref. p. Brzostowski. t 
12) Sprawozdanie komisji dla badania kryzy- 
su w przemyśle, Ref, p. Gdyk. f 
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Jak widzimy, p. marszałek, wierny 
swemu niedorzecznemu zwyczajowi, na O- 
statnie dwa posiedzenia Sejmu wybrał się 
z porządkiem dziennym, który wymagałby 
conajmniej 6 posiedzeń. 


Kronika polityczna. 


PRZED EXPOSE P. NOWAKA. . 

Wczoraj w godzinach południowych 
odbyło się pierwsze posiedzenie nowego ga- 
binetu p. Nowaka. Zajmowano się niemal 
wyłącznie sprawą exposé, które ma być — 
dziś wygłoszone w Sejmie. Rada Ministrów 
zaaprobowała tekst exposé, zredagowane- ` 
go przez p. Nowaka. Jak się dowiadujemy, 
exposé będzie krótkie. określi ogólne o- à 
wisko Rządu, przyczem  szczególniej u- 
względnicna będzie sprawa wyborów. Ex- 
posé rządowe stoi na porządku dziennym © 
na pierwszem miejscu po pierwsz czy= 
taniach. które jak zwykle zabiorą kilka mi- 
nut czasu. Prawdopodobnie dyskusja nad- 
exposć nie potrwa zbyt długo i dziś jeszcze 
odbędzie się głosowanie nad wnioskiem 
wyrażenia nieufności, który podobno zno- 
wu ma wyjść z łona chadecji. 

Endecv energicznie zabiegają koło po- 
zyskania klubu mieszczańskiego i klubu ka- 
tolicko - ludowego dla opozycji przeci 4 
Rządowi p. Nowaka. Stanowisko tych u- 
śrupowań nie zostało jeszcze ostatecznie - 
ustalone; dziś przed południem mają się 
odbyć posiedzenia tych klubów, na i 
zapaść mają decyzje. 

* 


7 


w 


psi 
434 
U 


EI y 4 

Wczoraj po południu o. 6-ej nowy 
Rząd w pełnym składzie przedstawił się — 
Naczelnikowi Państwa. Aż do uzyskania © 
votum zaufania p. Nowak nie obejmuje peł- 
nych czynności, nie wprowadza się do gma- 
chu Prezydjum Rady Ministrów i nie prze- 


prowadza zmian personalnych. 8 


INTRYGI PRZECIW WYBOROM W LI- © 
STOPADZIE. A 

Duże zainteresowanie wywołuje ©- 
becnie sprawa wyborów. Wczorajsza „Ga- 
zeta Warszawska” w alarmującej wzmian- 
ce twierdzi, że ze strony lewicy — głównie © 
piastowców i N. P. R., jak również i P. P. 
S. czynione są zabiegi dla odroczenia ter- 
minu 5 listopada. Napastliwa notatka „Ga-_ 
zety Warszawskiej” służyć ma dla zamy- 
dlenia oczu i odwrócenia uwagi od nę < 
prawicy, niektórzy członkowie, której, jak 
np. p. Czerniewski z Ch. D. usiłują nawią- 
zać porozumienie z K. P. K. przez rozmo-- 
wy: o odroczenie wyborów. CJ 
Są w Sejmie stronnictwa, które nie- 


p 


są oczywiście .czynione starania dla odro- 
czenia terminu wyborczego. Ale Z. P. P. 
S. stanowczo przeciwstawiać się będzie 
wszelkin próbom odwleczenia wyborów. - 
|Jważamy termin 5 listopada za ostateczny 
i domagać się będziemy kategorycznie aby 


wybory odbyły się w tym terminie, Od no- | 
wego Rządu żądamy, aby w terminie prze- 


widzianym, t. j. dn. 18 sierpnia 
odpowiednie przygotowania i przed nA 
e SUB 

kret o rozpisaniu wyborów. 4 
* ENDECY W ROLI PROTEKTORÓW 
AFERZYSTY I SZPIEGA. 8 
W swoim czasie sensację wywołało a- | 
resztowanie b. porucznika żandarmerji — 
Skrudlika, który brał udział w zame : 
styczniowym na Rząd Ludowy, później ra- © 
zem z bratem posła chadeckiego dr Dy- © 
mowskiego organizował pismo zaftachowe. ` 
wydawane z tejemniczych funduszów p. _ 
Paderewskiego, następnie objął dział kro- 
niki i woj a oa toricęj b jed- 
nocześnie pozostawał na ustugac PAARS = 
wy wojskowej, bedac, kierownikiem biaa p: 
wywiadowczego. Aresztowano go pod za- _ 
rzutem uprawiania szpiegostwa, Odrazu 
po aresztowaniu „Rzeczpospolita“ wstawi- y ; 
ła się za swoim b. współpracownikiem, ale 
wkrótce zamilkła. Śledztwo oddano w rę 
ce wink Pa. jae że p. Skrudlil 
przestał tuż być wojskowym, i w niedługim 
czasie p, Skrudlik miał stanąć przed sądem. 


"ZE 
pi 


Ale p. Skrudlik znalazł obrońców gorących 

zak p. Noewaczyńskiego „M 
", p. posła Zamorskiego, znanego 
 oszczerczę i paszkwilanta. y 

Z tego powodu „Myśl Niepodległa po- 
dała ciekawy artykulik, z którego dowia- 
'_ dujemy się, że p. Skrudlik „rycerz prze- 
= mysłu szpiegowskiego , za poś twem 
osób trzecich sprzedał bolszewikom w Ho- 
tela Rzymskin siałszowane przez siebie 
|| meldunki polskiej organizacji wojskowej 
do ształw generalnego, za które otrzymał 
_ 20.000 mk. polskich. Na służbie w legjo- 
| nach był podejrzany o pozostawanie na 
żołdzie austrjackiej tak zw. 


iego wywiadu, 
„Nachrichten Stelle“ i udzielanie informa- 
__ cji o nastrojach, oraz zam drzeniach legjo- 
|. nów w stosunku do Austrji. Pan por. Mie- 
_czysław Skrudlik osobistościom, upoważ- 
|  nionym przez Misję wojskową francuską 
zaproponował udzielanie informacji do niej | 
_ 6 nastrojach polskich oficerów sztabowych. | 
_ Jednakowoż Misja francuska propozycję | 
tę odrzuciła... 
W międzyczasie intrygi między  szta- 
bem generalnym a Związkiem Ludowo-Na- 
rodowym, o którego urojonych zamierze- 


| 

| 

= niach systematycznie donosił sztabowi, a | 
 aresztewaniem za uprawianie szpiegostwa 
= w ścisłej łączności z Żydem Bolesławem 
- Gridigerem, siostrzeńcem osławienego bol- 

_ szewika Furstenberg Haneckiego, zastępcy 

| 

| 

| 


 Cziczerina, pan porucznik Mieczysław 
= Skrudlik zwracał się do Naczelnika Pań- 
= stwa; Józefa Piłsudskiego z czołobitnem. 
= podaniem, w którem pisał: „Pragnąłbym 
_ zobaczyć na Twych skroniach, Komendan- | 
| cie. korone Piastów!“ 
j Za panem Mieczysławem Skrudlikiem 
__ ujął się poseł Jan Zamorski. 
SB Niegdyś, — pisze „Myśl Niepodległa” 
| — jeszcze za czasów austrjackich, szanow- 
|. ny pan poseł miał przykre zajście z człen- 
= kami Związku strzeleckiego w kawiarni ʻ 
= krakowskiej Michalika. Zajście to tak mu 
| utkwiło w pamięci, że dopóki Józef Piłsud- 
= ski znajduje się u władzy, poseł Jan Za- 
= morski w każdym aresztowanym szubraw- 
= cu będzie widział ofiarę rządów  legjono- 
| wych. Dziś, za owego intryganta i zde- 
_ maskowaneśo szpiega kruszy kopję poseł 
_ Jan Zamorski, nie dlatego, ażeby wierzył w 
= iego niewinność, ale w nadziei, że przy tej 
= „sposobności uda mu się czyć swoje 
- rachunki polityczne”. 
NOTA LITEWSKA. 
Litewski minister spraw zagranicznych, Jur-, 
ta gutis, wysłał do mińistra spraw zagranicznych 
= Rzplitej, p. Narutowicza, odpowiedź na notę jego 
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4 PIERWSZE STARCIA. 
żą Konstantynopol, 2 sierpnia (P. A. T.). 
Havas. Mimo energicznego wystąpienia a- 


_liantów zaniepokojenie w Konstantynopo- | 


" lu staje się coraz większe. Wedle rapor- 
tów otrzymanych z Czataldży, dochodzi do 
' poważnych starć pomiędzy żandarmerją 
= turecką a przedniemi strażami greckiemi. 
To Czata!tdży przywieziono 11 rannych 
„A Turków. Wojska trancuskie witane są o- 
= wacyjnie. 


w 


/ 
'. GRECY PRZEKROCZYLI GRANICĘ. 
= Konstantynopol, 2 sierpnia (P. A. T.). 
= Havas. Wedle doniesień nadesłanych do 
= angielskiej głównej kwatery doszło wczo- 
= raj przed południem do dwuch strać po- 
_ między Grekami-a Turkami. Około godzi- 
_ ny 10-ej oddział konnicy greckiej przekro- 
= czył w okolicy Kurfalu linje graniczną. 
'_ Żandarmerja turecka 'otworzyła niezwłocz- 
_ mie ogień. Po krótkiej wymianie strzałów 
_ Grecy cofnęli się pozostawiając na placu 
_ boju 3 zabitych i jednego rannego. Około 
_ godziny 1l-ej dwa greckie patrole , konne 
"oraz oddział piechoty wkroczyły do strefy 
z ask i zajęły pozycje w okolicy Sari- 
= koj, 
A KONCENTRACJA WOJSK GRECKICH. 
"3 Berlin, 2 sierpnia. (P. A. T.). — Ze 


źródeł tureckich donoszą, że Grecy prowa- | 


= dzą dalej koncentrację wojsk na wybrze- 
= żu morza Czarnego. 10.000 żołnierzy przy- 
było już na miejsce. Dwa greckie torpedow- 
= ce oraz dwa okręty transportowe wraz z 
okrętem szpitalnym odpływają z Bostoru 
= na morze Czarne. 
GRECY WOBEC WOJSK KOALICYJ. 
M > NYCH. - 
Londyn, 2 sierpnia (P. A. T.). Reuter. 
Wedtug® doniesień dzienników ateńskich, 
rząd grecki polacił dowództwu armji, aby 
= wojska greckie unikały starcia z wojskami 
4 „państw sprzymierzonych. 
© NOTA RZĄDU TURECKIEGO. 
A Konstantynopol, 1 sierpnia (A. W.). 
_ Turecki minister spraw zagranicznych wrę- 
= czył nadkomisarzowi aljantów notę przed- 
_ sławiającą dokładne wiadomości o koncen- 
tracji wojsk greckich na granicy tureckiej. 
Siłę zgreraadzcnych oddziałów ocenia nota 
na 30.000 ludzi. Ruchy tych wojsk prze- 
kraczają dotychczas przyjęte ramy zwy- 
kłych manewrów. W końcu nota” wyraża 


| neutralności Konstantynopola. 


z dnia 2 lipca w sprawie opcji. Głównym motywem 
odpowiedzi jest twierdzenie, że między Połską a 
Litwą jest szereg niewregułowanych spraw granicz- 
nych, bez których załatwienia rząd litewski nie 
może przystąpć do rmawiania innych kwestji, do- 
tyczących stosunków między obu państwami, a "ięc 
między insemi spraw opcji. (A. W.). 

NAPADY LITEWSKIE. 

W dniu 29 lipca oddział jazdy litewskiej zzjął 
majątek Witszyłiszki, gminy Misnickiej. Właściciel 
majątku zdełał zbiec, We wsiach, do których wdar- 
ły się oddziały litewskie, w czasie zajść w osłat- 
nich dniach lipca Litwini domagali się podpisania 
petycji o włączenie pasa neutralnego do Litwy. O- 
pór ludności wywółał wściekłość i represje. We 
wtorek delegacja ludności pasa neutralnego przy- 
była do Wilna, prosząc władze o pomoc, (A. W.). 

O WYTYCZENIE GRANICY. 

Sprawa południowej części odcinka Połocko - 
Wilejskiego granicy wschodniej od Orzechowa do 
Radoszkowicz, skierowana przez delegację sowiec- 
ką mieszanej komisji granicznej na drogę dyploma- 
tyczną i przekazana przez rząd sowiecki z powro- 
tem do załatwienia mieszanej komisji granicznej, 
była przedmiotem ponownych obrad mieszanej ko- 
misji granicznej w dniach 29 — 31 lipca w Rów- 
nem. Wskutek nieustępliwości dełegacji sowieckiej, 
nie uwzględniającej najżywotniejszych interesów 
włościańskiej budneści polskiej, i tym razem nie 
doszło do zgody. 

Rosyjsko - ukraińsko - białoruska delegacja, 
po powrocie z Moskwy, zajęła w sprawie wodocią- 
gu na st. Zahacie, łąk nad Wilją, ziem majątku 
Łukawiec, Cytowizny i t. d. tę samo nieprzejedna- 
ne stanowisko, co i podczas dwutygodniowych dy- 
skusji nad tym odcinkiem w Wilejce, w lipcu. De- 
legacja polska mieszanej komisji granicznej stoi na 
stanowisku, że droga dyplomatyczna, na którą de- 
łegacja sowiecka sprawę tego odcinka skierowała, 
dotychczas nie została wyzyskana. (P. A. T.). 

UMOWA POLSKO - NIEMIECKA. 

Komisarz Rządu połskiego Stokpe, wraz z dru- 
gim delegatem, podpisali konwencję w sprawie 
ekwiwalentu urządzeń przemysłowych i t. p. z de- 
legatami niemieckimi. Niemcy dostarczą  Połsce 
1400 ton maszyn ożywanmych w dobrym stanie, oraz 
600 ton maszyn nowych, jak również 1645 ton ka- 
bli, z których połowa nowych. Dostawa do Polski 
ma nastąpić w ciągu 8 miesięcy po podpisaniu u- 
"mowy. (A. W). s 


* 

Otrzymaliśmy tonar komunikat: 

W zwiazku z wypadkami, które miały miejsce 
(czytaj: zaszły) 31 lipca w Krakowie z racji ze- 
brania Zw. Luwdowo - Narodowego, minister spraw 
wewnętrznych wydełegował inspektora pod. pań- 


| stwowej z Komendy głównej P. P„ w celu stwier- 


dzenia zachowania się i sprawności policji. 


TELEGRAMY. 


E _ Zatarg grecko-turecki. 


nadzieję, iż zostaną przedsięwzięte zarzą- 
dzenia kładące tamę wysiłkom złamania 


WOJSKG 17; IE W POGOTO- 


Londyn, 2 sierpnia (P. A. T.). Reuter 
donosi z Malty, że colnięto rozkaz poleca- 
jący eskadrze wiozącej batałjon piechoty 
angielskiej wyruszyć do Konstantynopola. 
Mimo to wojska pozostają w pogotowiu. 


ENTENTA WOBEC ZAMIARÓW GREC- 
KICH. 


Londyn, 2 sierpnia (A W.). Wedle 
wiadomości pochodzących z oficjalnych 
kół angielskich w sprawie wysiłku złamania 
neutralności Konstantynopola zapatrywa- 
nia państw sprzymierzonych są zupełnie 
zgodne. Zagadnieniami grecko - tureckimi 
będą się zajmować Poincare i Lloyd Geor- 
ge na konferencji londyńskiej. 

FRANCJA PRZECIW AUTONOMJI 
JONJI. 

Paryż, 2 sierpnia (P. A. T.). Havas. 
Dzienniki donoszą, iż rząd francuski zwró- 
cił się do gabinetu rzymskiego i londyń- 
skiego z propozycją wyrażenia wspólnego 
| protestu przeciwko ogłoszeniu autonomji 
Jonji, 
| . PRASA ANGIELSKA O ZATARGU, 
| Paryż, 2 sierpnia (P. A. TJ. „Union 

Telegraph" donosi, że w kołdch politycz- 
nych panuje zaniepokojenie z powodu wy- 
padków na Wschodzie. Obwołanie autono- 
mji w Smyrnie oraz koncentracja dalszych 
| sił zbrojnych greckich na linji Czataldży 
wskazuje na to, że Grecja nie zrezyśnowa- 
ła z myśli obsadzenia Konstantynopola. 
Dzisiejszy „Temps“ domaga się wystoso- 
| wania przez państwa koalicyjne ultimatum 
| do króla Konstantyna z wezwaniem do 
| zrezygnowania z dotychczasowej polityki w 
| Azji Mniejszej i zredukowania sił wojsko- 
wych w Tracji do normalnego stanu. W 
razie odrzucenia tego ultimatum ,„Temps" 
domiaga się blokady portów greckich. 


Wkrótce ukaże się nakładem Księ- 
garni Robotniczej broszura pod tyt. 
Ordynacja Wyborcza 


«== do Sejmu i Senatu = 
ze wsięgem tow. masła M. NIEDZIAŁKOWSKIEGO 
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guiowani Alessi, Lucciano i 
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Położenie we Włoszech. 


i De Facta utworzył rząd. 


NOWY GABINET WŁOSKI. 

Rzym, 2 sierpnia (P. A. T.). Utworzo- 
ny został nowy gabinet włoski pod prze- 
wodnictwem de Facty. Poszczególne teki 
piastują: sprawy zagraniczne — Schanzer, 
kolonje — Amendola, sprawy wewnętrzne 
—. Taddei, sprawiedliwość — Alessio, fi- 
nanse — Bertoni. skarb — Baratore, woj- 
na — Soleri, marynarka — de Vitto, oświa- 
ta — Anile, roboty pubłiczne — Riccia, 
rolnictwo — Bertini, przemysł Rossi, pra- 
ce i opieka społeczna — Dellosbarba, pocz- 
ta, telegrafy i telefony — Fulta, obszary o- 
swobodzone — Lucciani. 
STOSUNEK RZĄDU DO STRONNICTW. 
Rzym, 2 sierpnia (P. A. T.). Wied. B. 
K. Król przyjął przedłożoną przez De Fac- 
tę listę nowego gabinetu. Co do swego cha- 
rakteru politycznego gabinet obecny naogół 
nie różni się poprzedniego gabinetu. W 
skład nowego gabinetu wchodzą demokra- 
ci, popolari i reformiści, niema zaś w nim 


zastępców stronnictw skrajnych. Jako 
przedstawiciełe okratów wchodzą de- 


Sołeri. 
LEWICA PRZECIW NOWEMU RZĄ- 
DOWI. 


Rzym, 2 sierpnia (P. A. T.). Prasa le- 
wicowa ostro wystepuje przeci nowe- 
mu gabinetowi de Facty, dowodząc, iż takie 
rezwiązanie kryzysu jest sprzeczne z u- 
chwała parlamentu, wskazującą koniecz- 
ność powołania rządu centro - lewego. 


FASZYŚCI ZA ROZWIĄZANIEM PAR- 
LAMENTU. | 
Rzym, 2 sierpnia (P. A. T.), Faszy- 


e m e 


Sprawa dgbw ięzynamiowyth 


NOTA FRANCUSKA. 

Wiedeń, 2 sierpnia (P. A. T.). „Neue 
Freie Presse“ donosi z Paryża: Poincare 
wysłał odpowizdź na ostatnią notę nie- 
miecką. Odpowiedź ta. wskazuje na moż- 
ność użycia środków przymusowych na wy- 
padek nieuwzglednienia żądań francuskich. 
Francja ma prawo żądać, aby sumy, przy- 
padające na dzień 15 sierpnia, wsz- 
czone. Jeżeli rząd niemiecki nie zastosuje 
się do tego żądania, to Francja będzie mia- 
ła prawo użycia ów przymusowych, 
jakie uzna za stosowne, 


PRZYGOTOWANIE DO ODPOWIEDZI. 
Berlin, 2 NIE (P. A. T.). — „Ber- 
liner Zeitung am Mittag" dowiaduje się, że 
rząd Rzeszy polecił poszczegółnym resor- 
tom, a w szczegółności ministerjum skarbu 
dokładne zbadanie sytuacji wytworzonej 
przez ostatnią notę Poincarego, zanim rząd 
przystąpi do obrad nad stanowiskiem, ja- 
kie wobec tej noty ma zająć. 
ROKOWANIA W WASZYNGTOMIE. 
Eilvese, 2 sierpnia (P. A. T.). Radio. 
Rokowania prowadzone w Waszyngtonie z 
francuską komisją długów nie dały dotąd 
rezultatów. Komisja angiełska wyjedzie 
do Waszyngtonu w dniu 5-tym września. 


POSIEDZENIE RADY NAJWYŻSZEJ. 

Londyn, 1 sierpnia (A. W.). Biuro Reu- 
tera dzo, że wkrótce prawdopodobnie 
zostanie zwołana Rada Najwyższa dla zba- 
dania sprawy reparacyjnej i długów mię- 
dzyna wych. 

NOTA ANGIELSKA. 
Londyn, 2 sierpnia (P. A. T.). Havas. 

Lord Balfour wystosował do przedstawi- 
cieli Francji, Włoch, Jugosławii, Rumunji, 
Portugalji i Grecji notę, w sprawie długów 
wojennych. Według brzmienia tej noty 
Angłja skłonną iest zrzec się wszystkich 
pretensji, wypływających z tytułu długów 
wojennych lub też owań z tytułu 
reparacji Lecz sytuacja ekonomiczna Pań- 
stwa czyni niemożliwem zrzeczenie się sum, 
należnych zd sprzymierzonych, ani też od- 
szkodowań, przypadających od b. państw 
nieprzyjacielskich. Bowiem Anglja sama 
musi pokryć swoje długi w Stanach Zjed- 
noczonych. Co się tyczy edszkodowań, to 
Anglja gotowa jest zrzec się ich oraz wie- 
rzyte!ności państw sprzymierzonych w tvm 
wypadku, gdyby to zrzeczenie stanowiło 
część planu ogólnego, w żadnym jednak ra- 
zie Anólja nie ma zamiaru zaptoponowa- 
nia, by Nięmcy uznano za uwolnione od ic 
zobowiązań w stosunku do innych sprzy- 
mierzeńców, 


Wrowadzenie watty litewskiej 


Ryga, 1 sierpnia. (P. A. T.). — Na Li- 
twie ma być niebawem wprowadzona wła- 
sna waluta litewska. Jednostką monetarną 
ma być jeden auxin równający się 100 ska- 


tiom. 50 auxinów stanowi jeden musztinis, | 


posiadający wartość 0.3924 grama czyste- 
go złota. Jeden auxin ma się równać jed- 
nej „ostmarce', Waluta niemiecka i oku- 
pacyjna wycofana zostanie z obiegu,w trzy 
Ea po wprowadzeniu wałuty kitew- 
skiej. 
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ści rozpoczęli agitację za rozwiązaniem | 
parlamentu, domagając się nowych wybo- | 
rów. Liczą oni, że przy nowych wy. 
ilość mandatów faszystów conajmniej się y 
podwoi. Agitacja ta zbiega się z opinją 
Giolittiego, uznającego obecny parlament 
za niezdolny do reałnej pracy. 
STRAJK W RZYMIE. 
Rzym, 2 sierpnia (P. A. T.). Wied. B. 
K. „Osservatore Romano”, jedyny dzi 
nik, który dziś wyszedł, zapowiada, że - 
strajk zakończy się dziś w nocy. Od po- 
łudnia kursuje większość tramwajów, pro- 
wadzonych pod strażą, przez siły ochotni- 
cze, staraniem nacjonalistów i faszystów. 


PRZECIWSTRAJKOWA AKCJA FA- | 
SZYSTÓW. 

Rzym, 2 sierpnia (P. A./1.). Wied. B. 
K. Sytuacja strajkowa nie uległa zmianie. 
Zarząd stronnictwa faszystów wydał ode- 
zwę, wzywającą pracodawców do wydale- 
mia strajkujących robotników, ponieważ 
chętnych do pracy nie brak. Odezwa wzy- 
wa wszystkich faszystów, aby w nocy 
środy na czwartek stanęli w pogotowiu. 


WYBRYKI FASZYSTÓW. 

Rzym, 2 sierpnia (P.-A. T.), W Ra- 
wennie nastąpiło uspokojenie. Faszyści 
opuścili miastó, Do zajść jednak doszło 
nownie w Empoli i w Pontedera, koło 
orencji, gdzie doszło do takich samy 
wypadków, jak w Rawennie. Faszyści zde” 
molowali domy ludowe i kooperatywy, a 
nawet prywatne mieszkania socjalistów. 


x ak uk aji. Jer ROEE cii Gada MR o Wd AR 
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tiazid Mntyński 


USTALENIE TERMINU KONFERENCJI 
LGNDYŃSKIEJ. 

Paryż, 2 sierpnia (P. A. T.). 

Prezydent Poincare potwierdził, ą 

angielski zgadza się, abv przyjazd premje- 

„o ly rosja do Londynu następił dnia 

TR: 


UDZIAŁ SZANZERA W SPOTKANTU. 

Londyn, 2 sierpnia (P. A. T.). Reutee 
Z półurzędowych źródeł donoszą, że konm- 
erencja Poincarego z Lloyd Georgem nie 
potrwa dłużej nad 2 — 3 dni. Jutro ma 
tu przybyć włoski minister spraw zagra 
nicznych Szancer. 


p p 

Chtapi hawar pozierają vzad 
Monachjum, 2 sierpnia. (P. A. TJ. — 
Związek chłopski, wbrew swej wczorajs 
zji, wyraził dzisiaj zgodę na wstąpie” 
nie partji centrowej rządu j 
przed ukończeniem obrad sejmu bawar* 
skiego. Rokowania z partją centrową S4 
jeszcze w toku. 


. > . mA j 
Paowakemie praw metzyna ofowych 
Moskwa, 2 sierpnia. (P. A. T.). — Za”) 
kończył się tu proces członków estońskiej 
komisji optacyjnej. 9-ciu oskarżonych ska* 
neno. na śmierć, 20 uwięziono, 13 untewin- 
niońo. 


Widens! telegraficzne, 


— W Chicago, z powodu 17% obniżki 
przystapiło wczoraj 20:000 robotników i pracow” 
nisów kolei miejskiej do strajku. 

— Apel d-ra Nansena na rzecz uczonych rasyj* 
skich spotkał się we wszystkich krajach z gorące 
przyjeciem. Wszędzie umiwersyt:ty rozwijają akcj 
ponecy na rzecz rosyjskich uczoay:h i artystów. _ 

— Po kilku latach przerwy, zebrał się na se” 
się parłament chiński, 


| 
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por ZW” SJK Sp Pyza 


Ruch robotniczy. 
a ipea parii 


Ruch wyborczy. 


REZOLUCJA WARSZ. KONFERENCJ 
MIĘDZYDZIELNICOWEJ. 

Robotnicy miasta Warszawy! 

Burżuazja gromadzi miljony na wybo” 
ry. Związki kapitalistów uchwalają set 
miljonów na przeprowadzenie swoich kan 
dydatów do Sejmu. Reakcja ściąga so 
z Ameryki, by zwyciężyć przy wybor: 
do Sejmu 


Zwycięstwo reakcji to obałenie ośmio 
godzinnego dnia roboczego — to obaleni 
ubezpieczeń społecznych. To represje poli? 
tyczne podczas walki ekonomicznej. 

Zwycięstwo reakcji — to więzienia 1 
kule dla ruchu robotniczego. f 

Kto nie chce reakcyjnego Sejmu, reak, 
cyjnego rządu, ten musi pomóc Polskie! 
Partji Socjalistycznej do przeprowadzeni? 
zwycięskich wyborów. 

Robotnicy! Wybory będą 5 listopadź: 

Bez wielkiego robotniczego asd 
wyborczego — burżuazja nas zwycięży. 


Nr. 209 


Warszawska konferencja dzielnicowa 

la zwrócić się do wszystkich roboi- 

ników i pracowników miasta Warszawy, 

by każdy złożył na fundusz wyborczy 300 
(trzysta) marek. 

„Robotnicy! Towarzysze! Spełnijmy 
swój obowiązek. Warszawska konferencja 
międzydzielnicowa zwraca się do klaso- 
wych związków zawodowych, do wszyst- 
kich klasowych organizacji robotniczych m. 

arszawy o poparcie w walce z reakcją, 
czas wyborów. 

Podatek wyborczy należy wpłacać na 
ze bloczki z pieczątką: „Na fundusz 

y P.P. S.* oraz z podp isem 
zypiacski. Bloczki wydaje i mw SU- 
przyjmuje Ro O. K. R. Aleje Je- 
rolimskie nr. 6, od godz. 10 — 1iod5-— 7. 
PA Niech żyją zwycięskie wybory do Sej- 


Precz z reakcją! 
Niech żyje socialini 


Warszawska Konferencja 
Międzydzielnicowa. 


W SPRAWIE PODATKU PARTYJ- 
NEGO, 


pz 


Sze 


Na posiedzeniu Rady Naczelnej w dn. 
tym lipca 1922 r. powzięto w sprawie 
Podatku partyjnego następującą uchwałę: 
„Zważywszy wyjątkowo czny stan 
nansów partyjnych, zwłaszczą wobec roz- 
Poczynającego się okresu wyborczego, któ- 
4 a wyjątkowych nakładów I 
aż. Rada Naczelna postanawia: 
datek jny wynosić będzie od człon- 
ków; i czł pory" do 40.000 mk. 
ięcznie — 40 od zarabiających 
> 100.000 mk. miesięcznie — 200 mk.; 
100.000 do 200.000 mk. miesięcznie — 400 
mk.; ponad 200.000 mk, — 1.000 mk. mie- 
sięcznie, Podwyżka sek partyjnego li- 
Czy się od 1 lipca 1922 r.'. 
p. W wykonaniu tej uchwały C. K. W. P. 
S. ogłasza: Podatek 40 marek miesięcz- 
Nie zm się będzie zapomocą marek 
da koloru czerwonego z literą 
nZ", Podatek 200 mk. miesięcznie, zapo- 
marek poda koloru czerwo- 
2o z literą A bmi a me mies., 
marek podatkowych koloru czer- 
vmego Podse 1.000 mk. mies., zapomo- 
CĄ marek podatkowych koloru niebieskie- 
0. Podatek od bezrobotnych 20 mk. mies. 
| pew móch CS 31 lęg Z A ty- 
atku już pobranego za lipiec, to 
wb: eo podwyżki okręgi będą musiały 
x marek z literą „N“ pobrać dodatkowo 
D ła lipiec 100 mk., z których 25 wpłacą de 
entrali, Należy dalej przekontrolować 
~ obki miesięczne towarzyszy i towarzy- 
zek za lipiec i sierpień i w u z tem 
Bobierać od nich podatek 40 mk., 200 mk., 
400 mk. i 1.000 mk. miesięcznie. 
KONFERENCJA OKRĘGOWA, 
O. K. R. Warszawa Podmiejska komunikuje, iż 
4 13 sierpnia (niedziela) o godz. 11 rano odbędzie 
c sera. w lokslu O, K: R, War- 
wa-Mi Jerozali 6) z następującym 
T « AUA imskie 6) shoh jący! 
p, s! sprawozdanie z Rady Nacrètié] P. 


2) ustalenie kandykiikć nA 2 dl 
We listy wyborcze, nii 
3) zorganizowanie biur wyborczych, 

i Prosimy dełoga'ów Komitetów Dzielnicowych 
delegatów powiatowych komisji wyborczych o bez. 

ine przybycie pod rygorem odpowiedzialności 
Bertyjnej. w pełnym komplecie. JedJocześnie pro. 
Simy o konieczne przybycie instruktorów Związku 


, Misko - Mazowieckiego, Radzymińskiego, 
- Mazowieckiego, Wamszawskięgo i m. Tu- 


0. K. R. Warszawa.Podmiejska komunikuje, iż 
ma fundusz wyberczy O, K, R. Warszawa- 
SR. oto: Jeezy "Więnoweki mik, 1000, Ta. 

Rudziński mk. 1000, Stanisław Szczepaniak 
tk 1000, ia Jan Pontkiewicz mi, 1000, Bronislaw Sta- 


Nz 


Dzielnica Mokotowska, bonia i Wydziały 
o i Finamgawy czynne są codziennie od 5 
ką 7 wierz, w łokalu Gospody Robotniczej, Bągate- 

12A, 
Dzielniea Jerezelimska, W czwartek, d, 3 b, m, 
ję godz. 7 w lokalu dzielnicy Chłodna 4, odbędzie 
tę ogólne zebranie czloników: dzieimicy, 
Dziełnieca Mokotowska. W czwartek, d, 3 b, m. 
9 godz. 5 i pół w " tókału dzielnicy, Bagatdla 12a, 
Śdbęgzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego 
Driełniea Wola-Czyste, W czwartek, d. 3 b, m, 
S Badz, 7 w Jokału dzielnicy, Wolska 44, odbędzie 
Się posiedzenie komitetu. 
r Dzielnica Praska, W czwartek, d, B b, m. o g, 
W Joksi dzielnicy, Brukowa 29, odbędzie się o- 
Mine zebranie czlonków dzielnicy. 

Koło gazowników. W piatek, d. 4 b, m, o godz, 
by lckału dzielnicy Jerozolimskiej, Chlodna 41, 
dzie się ogólne zebranie koła gazowników, 
Dzielnicą Śródmiejska, W piątek, d, 4 b, m. 
? godz, 7 w tokalu dzielnicy Śródmiejskiej, Al. Je- 
Wzojimsikie, 6 m. 4, odbędzie się walne zebranie 
Głyniców dziwni. Sprawy b, ważne, Towarzysze 

Szycie się licznie 
Dzielnica Powiśle. W piątek, d, 4 b, m, ogólne 
Nitrania członków nie odbędzie się. 


; 


AIE E N E EA TEE ony CZY n a BOTNIK”, czwartek, 3 sierpnia 1922 r. 


DDA DONES W WE A W O R E 


Driełnica Jerozolimska, W piątek, d, 4 b, m, 
o godz. 7 w iokału dzieśnicy, Chłodna 41, odbędrie 
się pasiedzesie komitetu dzielnicowego. 


Nich zawodowy, 


Baczność fabryki wojskowe! Dziś d, 3 b. m. 
a godz. 7 wiecz, odbędzie się zebranie delegatów i 
mężów zaufania tabryk wojskowych w lekafu Zw, 
netałowców, Sprawy b. ważne! 


Strajk kelnerów poznańskich, W Poznaniu, d. 
1 sierpnia wybuchł strajk pomeoników restaura- | 
cyaych i kelnerów we wszystkich restauracjach | 
i kawiarniach, Przyczyną strajku było żądanie właś. 
ciciel restauraci, aby Związek kelnerów usta. 
nowił dla swoich członków jednolite ubranie, od- 
"różniająco ich ma zewnątrz od put łiermości Związek 
właścicieli restaumieji w odpowiedzi na strajk, O- 
głosił 8-dniowy lokaut. Wczorej Związek reshaura. 
torów zwrócił się do studentów z (prośbą o pomoc, 
Dzisiaj zastąpiono kelnerów studentami, 


/ Strajk robotników rolnych w Poznaniu, | Nieprze. 
pać oj stanowisko ` dbszarników zmusiło Związek 
opotników Rolnych i Leśnych do prokłamowania 
stnejku, Przed ogłoszeniem strajku odbyły się zebra. 
nig robotnicze w całem rwojeiwódziwie, które opo- 
wiedziały się 90 proc, większością za strajkiem, 
Częściowe ustępstwo pracodawców, którzy zgodziki 
się ma 50 proc. podwyżki, nie mogło zaspokoić słu- 
szmych żądań robotuikówi( Strajk wybuchł w środę 
nato 2.b, m, Winę ponoszą calkowicie obszarnicy, 


O podwyżki dla robotników górnośląskich, W 
Katowicach odbyty się narady między przedstawi. 
cielami robotzików i przedsiębiorców w sprawie 
podniesienia pracy robotniczej. (Pemieważ molowa» 
nią nie doprowadziły do żadnego wyniku, sprawa 
zostamie oddama Specjalnej komisji, złożonej z 5 ro- 
botnikków, 8 przedsiębiorców 4 radcy górniczego 
wojetwództwą jake superarbitra, 


Strajki robotników w Gdańsku, W dniu dzisiej. 
szym zakończył się strajk robotniloów drzewnych, 
Sytuacja strajkowe na stoczni, gdańskiej jest bez 
zmiany, Dotychczasowe rokowania mie dały pozy- 
tywnych rezultatów. 


| zmodnostowwnócnawicwo 


Z prowincji. 
Siedlce. 


(Korespondencja własna). 


W sobotę dn. 29 lipca, w sali klubu miejskiego, 
staraniem miejscowej organizacji P, P, S$. odbył 
się odczyt tow, T, W. Długoszowskiego na temat 
„Piłsudski i jego polityka”. 

Sala była przepełniona. Barwny, z AR 
mem wygłoszony odczyt, trwający 234 godziny, pu- 
bliczność przyjęła hucznemi oklaskami, poczem na 
żądanie obecnych urządzono dyskusję, Na prze- 
wodniczącego obrad został powołany prof, A, Feist, 
W dyskusji zabierali głos najrozmaitsi przedstawie 
ciele społeczeństwa siedleckiego. Humor niepo- 
wszedni wywoływały „enuncjacje” dwuch „prze 
ciwników“ Piłsudskiego, którzy opowiadali wspo- 
mnienia swoje z dawnych lat, Sala pękała ze 
śmiechu, gdy „uczony” (ze szkoły „wyższej polity- 
ki p. Korfantego") cytował na pamięć wszystkie 
„zdania”, jakie kiedykolwiek Piłsudski powiedział. 
Drugiego zaś, usiłującego dowieść, że legjony nie 
miały „butów dziurawych” — przekonywano okrzy- 
kiem: „Niech żyje Piłsudski!”. 

Po dyskusji zebranie uchwaliło, co następuje: 

„Zebrani na odczycie. ob. T, W, Długoszowskie- 
go przedstawiciele różnych sfer społeczeństwa sie- 
dleckiego, omówiwszy w dyskusji temat prelegenta, 
uchwałają: 

Naczelnikowi Państwa Polskiego, Józefowi 
Piłsudskiemu, wyrażają cześć, jako bojownikowi o 
wolność Polski. 

Wyrażają mu zaufanie, 
Państwa, 

Zwracają się doń z prośbą, aby dążył do jak- 
najrychlejszego zlikwidowania przesilenia rządowe- 
go, które zgubnie odbija się na interesach Polski, 

Zwracają się do Nacz, Państwa z prośbą, aby 
urzędu nie składał, a prowadził Państwo Polskie 

po drodze postępu i demokratycznych ideałów, 
NA Józefowi Piłsudskiemu przyświecały od lat 
bardzo dawnych”, 


jako Naczelnikowi 


Głosy czytelników 


Binrokrałyczna logika, 

Majaa podniszczory tymczasowy dowód osobi- 
sty, udałem się do komisarjatw policyjnego z proś- 
bą o wydanie mi dowodu osobistego mowego forma. 
tu, Ku mojemu zdziwieniu urzędaik policyjny: po- 
informował mnie, że muszę przedstawić dokumen- 
ty t6żsamości (metryka i t. p.), ponieważ na pod- 
stawie (tymczasowego dowodu peszportu wystawić 
sie można, Zdumiewa mnie ta dziwna logika urzę- 
dów, bo wszak dowód tymczasowy mógł być oparty 
na podstawie dckumentów tożsamości, a więc po- 
winienby wystarczyć dla wydania paszportu. Talkie 
miezrozumiałe stancwisko poliuji jest jeszcze tem 
dziwniejsze, wobec ia Komisariatu 
Rządu, który poleca wystawiać paszparty polskie na 
podstawie rosyjskich lub niemieckich paszportów, 
Więc tylko polski dowód osobisty jest w 
czającym dokumentem? I A. 


Pod adresem Zarządu Kasy Chorych. 
Proszą nas ọ zamieszczenie nast, zapytenia: 
Dlaczego Kasa. Chorych dotychczas nie, zarea 

gowala na zarzut, skierowany pod jej adresem w 
Nr. 108 . „Robotnika z dnia 21 bwietmie r. b, o za- 
warciu sprzecznej z ustawą umowy? 


Czyżby Kasa Chorych przeszła nad tem do po- 
rządku dzieanego? 


Rozmaitości, 
Wykopaliska w Pompei, 
Wyokpaliska Herkulanum i Pompei dają woiąż 
wowo bardzo ciekawe wyniki. Odkopano wizerunki 
bożków domowych t zw. larów, które w Pompei 
wisiały ną rogach wie, Czerwone główki, zielone. 
wieńce we włosach i żółte tabliczki zdają się wska. 
zywać ma pochodzenie bakchiczne togo kultu, Od- 
kopano też wiele szynkowoni. Zupełnie jak dzisiaj, 
| gość pił wino na marmurowej ladnie, stojąc. W 
jednej oberży obok domu dwunastu bogów zna- 
tezjono towarzystwo kapłanów, siedzących kolo ko- 
cialka, w kiórem warzylo się Wino, 
24 gienpnis 79 r, po Chr. Herkulam i Pom- 
peja zostaly zasypane lawą Wezuwjusza! (a więc Po. 
ammo frdpikaineyo gorąca piło gzane wino!), 
Obere połączone były z zamiuzami (domami pu- 
uliczremi), Dziewczęta mieszkały na piętrze nad 0- 
berżą. (W jednej oberży znaleziono rschunek gospo- 
aarza, w którym policzono oddzielnie wino, chleb 
m GMIEWCZĘLI, 
Na niektórych domach znajdują się napisy. 
treści milosmej, niekiedy policyjnej. T talk na pe- 
wnyni domu napis głosi: „Cacator cave melum“ 
(brudasie, bądź ostrożay!), Już W. owych czasach 
„musiano zakazywać „robienia nieczystości, pod — 
policyjną”, 
Odkopano też wspaniały pałac Messiusza z 
wielką gałlerją obrazów, rzeźb, eai ik, Barwy 28- 
chowały całkowicie swoją świeżość 


Życie gospożarcze, 
Koszta utrzymania. Międzynarodowe 


Biuro Pracy komunikuje: 

Dążność do ustalenia się cen ujawnia 
się w całym szeregu krajów coraz wyraź- 
niej od początku 1922 r. 

Dążność ta wyraziła się najprzód w za-- 
trzymaniu się zniżki cen hurtowych, nastę- 
pnie — w lekkiej zwyżce tych cen. Ceny 
detaliczne przystosowywały się stopniowodo 
hurtowych — w krótszym lub dłuższym o- 
kresie czasu, zależnie od kraju. W kraj 
gdzie zniżka cen hurtowych słabnie w pier- 
kaj ch miesiącach 1922 r., widzimy, że ce- 

śmy wie ryc: mają również dążność do u- 
Siloa się, W rzeczy samej, z wyjątkiem 
Niemiec, Austrii i Polski, ostatnie wskaźni- 
ki kosztów utrzymania we wszystkich kra- 
jach, gdzie ogłasza się sprawozdania mie- 
sięczne, ujawniają zę nie przekracza- 
jące 2 proc. w stosunku do poprzedniego 
miesiąca, Widzimy lekkie zwyżki we Wło- 
szech (Rzym), w Finlandji, w Afryce połu- 
dniowej i w Indjach (Bombay) i — prze- 
ciwnie — nieznaczne zniżki w Stanach Zje- 
dnoczonych Am. Półn., w Bełgji i we Wło- 
szech (Medjolan). 

W krajach, które pozostały neutralne- 
mi w czasię wojny i gdzie ruch zniżkowy 
jest wyraźny, mianowicie: w Hiszpanii, 
Norwegji, Szwecji, „Holandji i Szwajcarji— 
tylko w Hiszpanji i Szwajcarji ceny hurto- 
we i detaliczne pozostają na tym samym 
poziomie, 

Notowania gieldy warszawskiej, 

Dolitry Stam. Zjedn. 6275 — 6170 — 6185. 

Dolary kanadyjskie 6090 —6075, 

Franki francuskie 502 — 500. 

Belgja 475 — 476,50 — 478. 

Berlin, 9 — 8.25 — 880, 

Londyn 27 000. — 27409 — 27.550, 

Praga 151 — 152. 

Wiekień, 18.25 — 18, 


Ruch Okrętowy w porcie gdańskim, W ciągu 
lipca r. b, przybyło do portu gdańskiego ogółem 
222 okręty o ogólnej pojemności 107.890 ton reje- 
strowych nebio, Z tego 154 parowców z ładunkiem 
okolo 92.112 tom i 22 żewiowce z ladumkiem © po- 
jemmości 596 tom, Inne okręty mrzybyły m balastem 
lub próżne, W tym samym czasie port gdański o- 
puściły ogólem 194 okręty łącmej pojemności 
114.169 ton rejestrowych netto. Z tej Ticzby z ładun. 
kiem parowców 160 o pojemności 90,101, 6 żagłłow- 
ców o pojemności 340 ton į 4 barki o „pojemności 
1518 tom, Reszta z balastem lub próżne, (PAT), 


Kronika. 


STAN POGODY 

(według danych Państw, Instytutu Meteorol,), 
W dniu wwzorajszym wytworzyła się drugo- 
rzędna depresje nad Czechosłowacją i Austrją, któ- 
ra ku wieczorowi ogarnęła również i Polskę, W 
północno-zachodniej części kraju przeważały więk. 
sze zachmurzenie, miejscami gaś notowano burze 
(Tomń), przy znacznem oziębieniu się powietrza; 
w pozostałej części natomiast bylo pogodnie i cie- 
pio. Temperatura o godzinie Zej popołudniu wy. 
hosila w Gdańsku 150 i w Łodzi 30° C, 
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj (w 
Warszawie 28.80, najniższa 1630 C, 
Przewidywany przebieg pogody w dniu dri- 
siejezym: Wzrost zachmurzenia, skłonmiość do burz 
i Hz o opadów, spadek temperatury, wiatry 


Podatek szkolny, Termin opłaty podatku szkoli 
nego bez kary za uwłokę został przedłużony da dmia 
20 b, m. włącznie i aż do tego czasu płatnicy winni 
wpłacać przypadające na nich w myśl statutu nor- 
my na rece właścicieli domów, Po upływie 


tego 
terminu Magistrat rozpocznie bezwaruikowo ścią 


lwah Robotniczych Stow. Spółdzielczych 
Wolska 44, 


TELEFONY: 130-31 Zarząd. 77-50 Wydział zaku- 
pów. 82-97 lej pri) instrukt., sp.-wych, i wydawn. 
77-53 Sekretarjat i "magazyny. 


Zawiadamia iż w tych dniach otrzyma w 
większych ilościach doborową mąkę pszenną ! 
gat. Cena konkurencyjna. 


Sprzedajemy po niskich cenach, biszkopty, 
galety, pierniki, żelatynę, kawol, czekoladę, [koszy- 
v potna fasonów i wielkości, mąkę pszenną 

gat. i. t. p. 3 


yk, o składanie prób i ofert na: świece 
stearynowe, parafinowe i kompozycyjne (w kg.) 
jak również na wszelkie gatunki kasz i grochów, 


Przypominamy iż wiele Stowarzyszeń nie 
nadesłało konkretnych odpowiedzi na okólnik 
Ne j z dn. 4 lipca r. 


rzypominamy Saano które pie 
PISAU odpowiedzi na okólnik Wydz, Instrukt. 
z dn. 28 czerwca r. b. o konieczności natychmiasto= 
wego załatwienia powyższego. 


genie malieżności drogą przymusową z doliczeniem 
kar za zwłokę i kosztów egzekucyjnych, 
Podatek ten jest, jek wiadomo, jprzezneczomy ma 
zasipowojenie tak ważnej konieczności, jaka jest tt 
dostępnierie nauki dzieciom stolicy, 
Prośby o ulgi w płaceniu podatku szkotnego bę- 
dą przyjmowane przez wydział podatkojwo.egzeku- 
cyjny Magistratu tylko do dnia 14 b. 'm. włącynie, 


podatek od lekali. Podatek od lokali bedzie s 
przyjmowany od lokatorów bez doliczenia kary aa 
awoke do dnia 10 bh. m, włącznie, Ponieważ więk 
szość właścicieli domów posiada jeszcze w siebie lie 
sty płatników, które, jak wiadomo, mają być dwnó+ 
cone z tenminem ostatecznym dopiero dn. 15 b. m, 
spodziewame jest, że ułatwią oni mieszkańcom dor 
mów gpelnienie obywatelskiego obowiążicu. W wy- 
padku, jeżeli właściciel nieruchomości zwirócił ut 
liste, wpłaty podatku przyjmuje sekcja 
Magistratu do dnia 10 b, m. rówmież bez Za- 
zmaczyć niteży, że wciąganie kary nie mebodhi w 3 
zakres działamia właścicieli realności j że zajmie się BL 
tem Mejgistret po upływie ostatecznie przedłużone- 
go terminu oplaty podatku, ; 

Termin podawania próśb o ulgi i wnoszenie me- 
klamacji ma wymiar podatku od okeli upłynął w d. N 
21 lipca r, b, i obeemo wydział podaioawo egzeku, 
cyjay Magistratu nie przyjmuje już ani nie uwzgię- 
dmią żadnych próśb, 

Ciągnienie loteryjne, Ciągnienie IV klasy pej E: 
Polskiej Państwowej Loterji Klasowej odbędzie się 
publicznie w poniedziałek i wtorek dhia 7 j 8 sierp- 
nim 1922 r, e godz, 8 minut 30 ratio w Warszawie 
przy ul. Nowy Śwat Nr, 67 (Klub urzędników ipań- 
stwowych) wobec komisji rządowej przy współ zg 
dziale i pod Kontrolą dwóch obywateli miastą, w. 
tem jednego notarjusza, przez. Prezydenta miasta a 
zaproszonych. i 

Polska komunikacja Jotticza, Duis rano przyle- 
ciał do Warszawy pierwszy samolot pasujerski ze 
Lwowa, należący do Polskiej Llsji Lotriczej „Ae-- 

rolioyd”, Był to łot komisyjny, który trwał 2 go. 
dziny i 6 minut, Aparatem tym przybyli: zastępca 
ministerjum kolei żelaznych, poszt i telegrafów, 
spraw wojskowych, i panowie dyrektor Wygard i 3 
Zachowski. ; 


Linja Warszawa - gaota m wobli d5bm, 
otwarty będzie na linji Warszawa-Młociny tymicza- 
wikt poło Gaiwj zoakkóaoi JAA 4 
lektrycznej Warszawa — M'ociny — Modlim, prou 
wadzony priez Dyrekcję Warsz, P. K. P, parowym AR 
taborem, + 
Rozkład jazdy będzie nastepujacy: (Warszawa 
Gd, odch, godz, 7, 9, 11, 18, 1450, 16.80, 19; Mio- 2 
ciny odchodzi godz.: 7.45, 9.45, 11.45, 18.45, 15.35, 
17.20, 1950, Druga, trzecia, czwartą i póata part po- Ai 
siagi arama bodzio ilo w di śystoze W 
dni powszednie zatem wprowadzone są 8 pary po- 
ciągów, w dii świąteczne — 7 par. 

(Wsjsad ze stacji Warszawa Gd.; bilety będą 
sprzedąwame na st, Warszawa Gd, w kasie biteto- | 
wej kl, IILej, w Młocinach zaś, Siodoweu 1 Biela. 
nach u konduktorów w wagonie, którzy będą zag | 
patrzeni w bilety typu tramwajowego. 8 

Uważamy za konieczne zaznzczyć, że ruch, któ. 
w e wo 
zorycznym, który jest podjęty ze względu na potne. 
by publiczności, Ruch normalny rozpocznie się da, 
piero po wprowadzeniu trakcji elektrycznej, t, j. nie 
wcześniej, jak za 1 i pół roku, ri 

(a) Wzorowe kąpielisko letnie. Magistrat posta. * 
nowił wystąpić z wnioskiem do Rady Miejskiej © 
dodatkowe kredyty na budowę wzorowego kapieli- | 
ska na Wiśle z pawiłonem kąpielowym, odpowiada. 
| jącym wymaganiom stolicy i na wzór odnośnych! za. 
kladów w miestach europejskich, Pawilon ma być 
wykończony jeszcze w roku bieżącym, aby mógł 3 
być uruchomiony z wiosną roku przystziego, | 

(a) Sieć szkolna, Specjalna komisie rozszerze- 
mia siewi szkolnej w Warszawie odbyła w d, 28 Tip- 
ca posiedzenie i powrięła szereg uchwał. Wezweno i 
Magistrat do rozpoczęcia budowy budynków szkol- 
rydh przy ul, Wolskiej Nr. 105 3 przy ul. iKouiwik- 
tonskiej na rogu Bonitraterskiej, Wiezwano Magi. 
strat do matychmiastowego przystąpienia do nad. 
budowy szkoły Konarskiego przy ul, Leszno według 
mi arch. Szyłiera, łącznie z budową garażu, oraz 

do (przystąpienia na wiosnę r. p. do nadbudowy 
szkoly przy ul, Nowowiejskiej Nr, 27, Wezwano da 
lej Magistrat do opracowania projekciu stażych i- 
dynków szkolaych na placu Parysowskim, me ob 
Leszno Nr. 88 $ ul. Ohtodnej Nr. 27, Wobec niemo- 
żmości ealkowitego wyzyskanią na rzecz szkolnictwa ` 

lokalu szkoły. kolejowej na Gołędzi. 
nowie Komisja wezwała Magistrat do miezwłoczme- | 
go rodocząci badewy ak A) a 
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$ g g 
DR. ABRANSKI 
= Tek. szp. św. Łazarza powrócił. Chor. skóry, wło- 
sów. weneryczne, lecz. prom. Roentgena. Milar- 
/ szałkowska K3, tel. 108-61, do 11 I od 4—7. 
w Panie od 1—2. 


(a) Zasiłek, Zakładowi Architektury Polskiej 
"przy poliiechnice warszawskiej  przypnał Magistrat 


"subsydjum w sumie mk, 309.000. 

W Wejew, Śląskiem niema wakujących posad, 
P. A T, podaje komumikat wydziału prezydialnego 
wojew Śląskiego w sprawie nadsyłanych. do wy- 
dzialu zgłoszeń na posady urzędnicze w. wojewódz- 
_ fwie. Wydział prezyd, waj. Śląskiego komunikuje, 
y że wszystkie miejsca siużbowe, bsk etztowe, jak i 
niegjatowe, fuaskcjonarjuszami województwa już są 
obsadzone i ma razie nie są przejwidywane żadne 
welkanse, Głyby wyłoniło się zepotriebowanie sił 
T mrzędniczych województwo 


> — pisanych ne kołonje studentów (ki), że wyjazd na- 
stapi w d. 5 sierpnia r. b. Rówmocześnie Zw. Akad. 
Stow. Krajozn. komunikuje, że jest jeszcze Killka 
miejsc wolnych dla  środciwieka warszawskiego. 
| Biibszych informabji udzieli Akademickie Koło Kra- 
joznarwvcze, Nowy-Świat 21, tel, 253.33, od g; 7 do 
— Statystyka przestępetw w Police, Ogłoszono da- 
mei o pnzestępsliwach w Polsce w miesiącw w kwiet- 
miu r, b. 0g6 em zameldowano przestępstw 57,657; 
m tego wykryto sprawców. zbrodni 52212. 
Morderstw i zalbójsitw popełniono 88 (Wykryto 
72), dzieciobójstw 106 (77), innych pozibałwień życia 
84 (60), podpaleń zbrodniczych 106 (57), uszkodzeń 
riełesaych 1.188 (119), epędzeń płodu 69 (59), bam- 
dytyzm, rabunek i rozbój 358 (184) i t. d, 
" Kradzieży z w'emaniem pejpełniomo 3.299 (Wy- 
kryto 184), kradzieży bez włemań 7810 6.773), za. 
a gimięci. osób M, opilstwa 983, przekupstw 3, 
*Nueszczoś 


iwyd wypadków zgłoszono 5838, - w 


cz granicy 132, przekwoczeń meldumikówych 1.324, 
abiegostwa aresztantów 11. 
"  "Przekrocszeń handfowo-admintracnych zano- 
towano 10.454, sanitarno-zdministr y 

3 K Ïw 676 (z tego ujęto sprawców 628), wymuszeń 
68 (60), lichiwy, poskarstwa 2.080. porsjemnego go- 
malmiciwa 260, kłusawrichwa 164. 


ZEBRANIA I ODCZYTY: 
~ Darwin — Nieteche, Śmierć į starość. Dnia 1 
m. wi wsjpeinianej po brragi sali Muzeum (Przem, 
Roln, prof, „uniwersytetu warsz, dr, Leon Petr- 
życki, wygłosiy odczyt o filozoflji Nietschego i nauce 
: ba, Dnia 3, zaś b. m, o godz. 8 wierz, wzony 
ten wygłos! drugi odczyt, w którym przystąpi do 
krytyki mauki. Darwina i filoni Nietschego, oraz 
omówi nowy pogląd na życie ma ziemi, Te 


Te diwa 


$ enia będą wstępem do prelekcji g śm'ewi i 
| Bb Ponieważ jedne: b. wiele osób ze mazględu 
A + OW RAZY 27 > . y 
EUN wyprzedanie wszyoikich miefec ma sale się do. 


bać mie mogło, prelegent streści na odczycie dzi- 
stejszym. treść poprzedniego, Umożliwi to wiełu stu. 
chaczom zorjentawanie się w całości Sprawy. 


» 


Bilety mabywać można w Polskiej Sidadnic 

y s skiej § y 
Pomocy Szkolnych (Msrszajkowska 143), w „Książ. 
miey Polskiej“ (N.-Świat 57), i w adm, tyg. „Epoka * 
'(Szpitelima 1), zaś od g 5 przy iwejściu, 


WYPADKI. 


- _ Wyjaśnienie, 'Wyjaśmiło się 'że Aror Samnergiet, 
uniesżztoweuy za symukceję napadu, został zwołziamy, 
g pieniądze, które rzekomo mieli mu zabrać 
i „a ukradłi złodzieje kieszonkowi. jak wy- 
Jasmia, zobawiącał się Librachowi aiwrócii 
4 ` (m) Pożar i poparzenie, W fabryce petard Sta- 
misła wa Koszwa przy ul. Fummańskitej NE ii. przez 
 mieostrożność podczas pracy, wynikł pożar, z powo- 
Fe zapalenia się paki Pogotowie. II oddziału stra- 
pożar ugasiio, W czasie pożaru poparzyła ręc 
robotnica Stanisława Sobieraj Lęk 30), 
którą. opatrzył ielczer miejscowy. ` 
_ (m). Tajemnieze stmobójstwo, Wezorej o godz. 
10 i pół rano, powyżej mostu kotejowego od strony 
Pragi w celu samobójczym rztcila się do Wisły ko- 
/ miewiadomego nazwiska i utonęła, Pomimo 
natychmiastowych poszukiwań, zwłok mie odnale- 
ziono, Na brzegu Wisły denatka (pozostawiła koszyk 
zwią Acz: za graag ikolonowy, 
mama, szydeikowa. koloru kremowego, 
g bluzkę białą podartą, 2 butelki od wódki. słoik 
| zab kartkę z napjeem: „Mnie nie warto żyć”. 
; ów osobistych nie było, 
BRA (m) Śmierć pod pociągiem. Wczoraj g godz, 10 
-È pół rano na stacji glównej towarowej przy skła. 
dzie opału Nr, 1. podczas pracy został przejechany 
De parowóz Nr. 1981, prowadzony przez meszy- 
S Mieczysława. Mikuszewskiego, robotnik tego 
Składu, 53-letni Piotr Pietrykiewicz (Grejecka 11), 
il on obcięcią dolnej kończyawy prawej na wy- 
ści połowy podudzia, zmiażdyaniu pewezo podu- 


dzia i 3 remy tluczone m głowie i. twarzy, IW dwie 
; (owe po pazywiezjeniu do szpitala Dzieciątka Je- 
mus, ykiewticz amat, 

Kradzież książck czekowych, W tych dniach 
nu z Równego do Sara Juljenowi Gnuberowwi 
i złodzieje wabzkę, w której znajdowały się 
żecziki czekowe barku „ American Express Com. 
*, Skradziore zostały czeki: 8 a 100 dol. Ser. 
190,762-4, 9.a 50 dol. Ser. C. 539,947.55, 7a 


A, 
i gotówiką 190 dolarów, 
_ Aresztowanie wójta defraudanta (W urzędzie 
gminy Jeziorna. pow. wamzawskiego słanostiwo wat. 
szawskie ujewniio kczao nadużycia, na skutek cze. 
wędzono. dochodzemie. Dochodzenie Wy- 
gminy, Józef Słowik zdeśrawdował 


+08 
w 
w 


N. 
za 
me 


20 dol. Ser. B. 1.954,825-31. 24 a 10 dol, Ser, 


+ 


mk, 'Przesłamo sprawe do 
w dhiu wczorajszywa wójt Józef został 
przesłany ło śledczego 16 


Redaktor naczelny dr, Feliks Perl, 


rozpisme na 'wakujące 
posady koskurs za pośrecdi.iciwem. „Gazety Unrzęda 
"wej woj. Śląskiego", 
'. Akademickie Koionje Tatrzańskie. Związek A- 


„ROBOTNIK, szwariek, 3 sierpnia 1922 r. 


Okrycia danst ie, kostjdmy, płaszcze plaszow? 


oraz UBIORY MĘSKIE 
iowoligie ho 30, w. 8, 


(m) Śmierć pod tramwajem, Wczoraj o godz, 9 
rano trzmywaj tiji Nr, 7, idący w stronę Ochoty, 
wprost domu Nr. 147 w Al, Jerozolimskich najechał 
ma wóz ch'opski, na którym były narzędzia rolni- 
cze, Wóz został wywrócony do góry kołami, Weź- 
nies, Uszer Frajmeam zcstał lekko potunbowamy, sile- 
dzący z$ z tylu wozu 7-letni Stamisław Żeńce (AL 
Jerczolimsk'e 108), spadł z wozu, dostał się pod 
wagon i poniósł śmierć na miejscu, wskutek przy- 
griiecenia go deskami tchrommemi wagonu, Zwłoki 
przewieziono do prosektorjum, 

Cyganie bandytami i złodziejami, Obecnie w 
Polsce jest tak wiele cyganów, że są ogi istotną 
plagą dia ludnosci. Caly krej, a m, im, i okolice 
Warszawy są nąwiedzome przez cyganów, którzy, 
obozując na polach, w nocnej porze wsthodzą rw! po- 
la i kcpią kantofle, kradną drób, a nawet mtócą na 
prześcierad 'ach ziboże, W mocy 1 b. m, Stróż mająt- 
ku Przytoka. gm, Jakóbów, pow. Młińsko.Mszowiec- 
kiego, obchodząc pola dworskie, zawważyy 5 męż- 
czyzm, którzy kijami młócii zboże, Zdjąyiszy Z wa- 
mtiemia dubeltówkę, rozkazał społkenyun młoeka- 
maom pójść z sobą, ci jednak roghicgii się w różne 
strony. Stróż strzelił dwa rzy z dubeltówki i po- 
biegł za jednym a nich, nebiwszy tymszesem dubel- 
tówkę mowymi dwoma nebojemi i strzelił po raz 
trzeci, Po chwili zdoła! jednego z nich schwytać, 
i chciał go poprowadzić na posterumek policyjny, 
dràb jednak kijem, którym młócił zboże, począł bić 
stróża po glowie, wobec czego stróż strzelił do nie- 
go i położył go trupem na miejseu. Zabitym okazał 
się cygan z obozu stojącego w gm, Chruścice, Józef 
Dyttow. Zbiegli mężczyźni buli tdże cyganemi, Do. 
chodzenie w tej sprawie prowadzi sedzia śledczy 

8 okręgu 


front 
ll-e piętro 


Z sądó 
Sądów. 
Pedrzucanie dzieci, 

Gosia z przed 27 laty wa Narjamny: Sku- 
blińskiej — febrykantki ani w, ożyła jeldby w 
nowe. wydaniu, 

Źródłem sprawy. która świeżo odbiła się edhem 
podczes' rozważenia jej w 2-ej instancji, bylo wyr 
śledzenie przez policję mieszkania 75=letniej wdowy 
po murarzu, Marjanny Latkowskiej, trudniącej się 
wrzelkomo  umieszrzemiem noworodków w domu 
wychowawezym przy pomocy kiku - rówieśniczeńk 
swoich, a w. rzeczywistości | aniem dzieci, 
przyjętych odi różnych wyrodnych, lub też mieszczę. 
siwych megek na „wychowanie, ~ 

„ Nie powierzając tu szzególłów ohydnego tze- 
miosła, znanych czytełłnikom z przewodu sądowe 
go w I instamnji, zazkaczamy, że Sad: apelacyjny, 
pnylemi żęc kwalit kacje czynu z art. 453 k k. (za- 
bójstwo), na smi 489 (pozostawiemie dzieci (bem o- 
pei w mebozpieczeństwiej), — skemal letnia 
Marjemnę Latkowską na 6 iat więzienia w domu ipo- 
prawy, Merjannę Doderska, lat 48 — no 3 lola, 
Marje Zybertową, lat 49 i Władysławę Leśnirkowsiką 
lat 44 — po dwa leta takiegoż więzienie, 
| Ko dę Leśnikowkkiej, której czyn występmy u- 
jewmieno wcześniej, Sąd zastosował amnestję i skró- 
cil jej, karę o jedną trzebią, 

(Wyrok ten wypadł znacznie łagodniej, niż w I 

0 zabójstwo Smolikowskiego, 

W spreiwie glośmego mondenstwą  70-letniego 
Smolikowskiego, dziwska z ul. Chmielnej Ne. 5, sąd 
apelacyjny uchyli! wyrok, sądu okręgowego i skazał 
18.letn'ą Helene Gnuszczyńską, joko nieistotna po- 
momice zabójstwa, na 3 lata wiezienia w domu po- 
prawy, zaliczając jej areszt prewencyjny. 

Sprawa p, Grzymały.Siedleckiego, 

Rozprawa przeciw p. A. Grzymale-S'edleckie- 
mu, wytoczona przez p. M, Chroszczyństka.Siedłiedką 
o zmiesławiemie, odbedzie się dziś g g. 11 iw sądzie 
Połlscju XII ekr, Krucza 10, (Wskutek niestaiwien- 
uiefwa świadków sprawa ła była cdkledana - już 
kilkakrotnie 


ZA . NIEPOBIERANIE PRZEPISANYCH OPŁAT 
À SKARBOWY 


Zawieszenie w czynnościach 3-ch notarjuszy, 

|  Devgzją zastępoy prezesa Sadu Okręgowego, 
wiee-prezesa Rewskiego, zawieszeni zosiali w czyn. 
nościach urzędowych trzej dlugötetni i zuemi nota. 
rjusze hipotetzni w Warszawie pp. Mare: Borkow- 
ski, Witold Biernacki i Józef Zabiński za niedbal- 
stwo, polegające na niepobieraniu qplat. adsetko- 
wych od projektowanych do wykazu hipotecznego 
treści, dotyczących kaucji, Wbrew ustawie marco- 
wej z r. 1921 i okólmikowi ministerjum sprawiiedli. 
wości, 

Decyzja ta nastąpiła na skutek zawiadomienia 
prokuratora, iż Sąd apelacyjny polecił postawić 
wepomiiamych notarjuszów w stem oskarzenia i po. 
ciągnąć ich do odpowiedzialności karnej z art. 636 
kod. karn. 


Straty dla skarbu, spowodowame przez bezczym. 


ność nodarjuszów mają wynosić kilka miljodów. 
marek, 

Wiadomość ta wywołałą w kotach sądowo-pra- 
wniczych i notarjalnych duże wrażenie, 


a a M. PO 


Teatr i muzyka. 
ń TEATR MAŁY. 
„Jej tancerz". Komedja (?)P. Armonta i Bousquet'a, 


Warszawa, na szczęście, nie jest jeszcze tak 
roztańczoma, jak Paryż, gdzie zapewne więcej się 
śmiano na przedstawieniach komedji pp. Armonita 
i Bousquet'a, niż onegdaj w teatrze Małym. Akt 
pierwszy, w którym dowiadujemy się, że piękna 
paryżanka zaniedbała męża i porzuciła kochanka 
dla tańca, że gotowa o tancerza pokłócić się z 
przyjaciółką, że podtatusiały mąż postanawia się 
uczyć tańców — nuży dowcipem nieco jednostaj- 
nym i nie bawi. Akt drugi jakgdyby przeniesiony 
z „Qui pro quo”, kiedy odbywały się tam pamiętne 
lekcje tańca p. Jeruchima Tangowera, byłby zu- 
pełnie dobry bez pierwszego, Akt trzeci, w którym 
urocza pani pod wpływem  swojćj ex-pokojówki. 
wyrzeka się tańca i tancerza, staje się znowu do- 
brą żoną i wraca do kochanka — nie wzrusza i nie 


przekonywa, Całość trochę postrzępiona, chociaż 


niektóre sceny bardzo udatne, 

P. Grabowski świetnie zagrał bezpłciowego 
tancerza, który wszystko co miał najlepszego, ulo- 
kował w nogach i nadał im moc wyrazu niezwykłą. 


P. Kamińska w roli pięknej pani Chacwelin wyglą- | Uwaga! Fedres zachować. 
Red. odpewiedziałny Jerzy de Nisaa. 


oddawna.. 


dała b. ładnie, ale czuła się trochę niepewna; p. 
Gawlikowski był w miarę komicznym mężem. P. 
Modrzewska, która przeniosła się napowrót do 
teatru Szyfmana z teatru „Stołecznego”. b, dyskret- 
nie i zręcznie przeprowadziła djalo$ w trzecim ak- 
cie. 

Inni wykonawcy byli mniej lub więcej po- 
prawni. P, Kościeszanka ma fatalną dykcję, gwał- 
townóść p, Łuszczewskiego jest mało przekonywa- 
jąca i irytująca, p. Orwid naśladował Gierasiń. 
skiego. Reżyserja p. Janusza naogół dobra, przy- 


dałoby się nieco żywsze tempo. 
J. S. 


Z TEATRU PRASKIEGO. 


W teatrze Praskim cieszy się powodzeniem 
wodewil w 3-ch aktach ze śpiewami Danielewskie- 
go p. t „Wesoła Lola". 

Pomysł rzeczy tej jest stary, zbanalizowany 
Szczególnie słabe są akty pierwszy i 
trzeci. Banalne w swej treści sceny te ratuje jedy- 
nie dobra gra artystów, pod reżyserją p. Szarkow- 
skiego, 

Wodewil osiąga najwyższe powodzenie w ak- 
cie drugim, w którym jako „Wesoła Lola”, popisu- 
je się pani Pirand. Artystka ta posiada doskonale 
warunki sceniczne, a w grze jej widać znaczny za- 
sób rutyny. Typowa teściową była p. Różańska. 
Humor p.p. Brusikiewicza i Chmurkowskiego znie- 
walał publiczność do rzęsistych oklasków, Milutki 
typ kochającej żony odtworzyła z wdziękiem p. 
Fiszerówna, Rolę przykładnego i wiernego męża. 
klóremu wierność małżeńska nie przeszkadzała 
równie przykładnie i wiernie utrzymywać kochan- 
kę, zagrał z powodzeniem p. Wglśniowski. Oklaski 
zebrała p. Czaplicka za kuplety aktualnej treści, 
zabawną zaś służącą była p. Kopczyńska i do- 
świadczonym lokajem p. Przyjemski. 

Publiczność bawi się doskonale i stale zapełnia 
salę, 

( Babinicz, 

MUZYKA W DOLINIE SZWAJCARSKIEJ, 
Orkiestra reprezentacyjna wojskowa pod kier. maj. 

Sielskiego, — Koncerty wokalne. 


Upały wyganiają ludzi pracy na dwór, właści- 
wie, z czterech dusznych ścian — przynajmniej na 
ulicę, i każą im, po znojnym dniu, szukać wieczo- 
rem rozrywek. 

Polecam wszystkim, którzy lubią muzykę — 
Dolinę szwajcarską, bo na to zasługuje. Stale kon- 
certuje tam orkiestra reprezentacyjna komendy 
miasta, pod dyrekcją maj. Sielskiego. * Jakkolwiek 
orkiestra jest tylko dęta — dla koloru uczestniczy 
w niej parę kontrbasów —, jednak programy tych 
koncertów są naprawdę interesujące i wystawiają, 
niezależnie cd dobrego wykonania — chlubne świa- 
dectwo aspiracjom artystycznym maj. Siełskiego. 
Są wieczory, poświęcone wyłącznie muzyce symfo- 
nicznej (piątki) i wówczas możemy usłyszeć i 
Haydna symfonię i wyjątki z symfonii betowenow- 
skich, Śmietanę, Griega i np. Rapsodję hiszpańską 


Lalo. Są wieczory, z programem przeważnie opero- | 


NA RATY: 


Nejtaniej i najkorzystniej tylkó 


UWAGAT 


TWARDA 


„Barażna Pomoc Letarzy--Specjalistów pe TC 


udzielana na mieście, czynna dzień i noc. 


Telefon Stacji Centrali 403-50, 
adres Zórawia 33, m, 8. 


Ir. Biezyśki 


D Brams z Peters- 


burga. Choroby wener., skórne 
i plciowe. Howy=Świat 46—18. 
Do godz. 9'/» r. i2—3 i 4—7. 


Dr. M. Tucheadier 


b. lek. polikl. prof. Lessera. Chor. 

wener. i skórne (włosów) niemoc 

łciowa od 10—1]1 i 5—7 (Panie 

11h — 12/4). Królewska 27 m. I, 
tel. 14-27. 


Dr, Feliks Sachs 


(choroby dzieci) 
powrócił. Hoża 39. Tel. 64-76. 


p. heb dac NE br kac Bo z aka ai 

Dr. I. MILEJKOWSKI 

Choi. wener, i skór. Złota 50. 

Tel. 121-30. Do godz. 10 rano 
i od 4—8 wiecz. 


PP. Taisen 


nie będą przepłacali, jeżeli ku- 
pować będą 


Cenate i Dematoid 


w specjalnym składzie 
hurtowym 


ne i 


Dr. med. 


ryczne, skóry, 


BER ESZA 


Camielna 26. 


16,00. 


s. LIS 


Warszawa, Nalewki 13 m. 4. 
Teiefony: 256-78 i 260-22. 


(wiatowajki 


Wydawca: Rada Nacz. P. P. S. 


gdzie można dostać ubiory męskie, damskie i dziecinne, a także przyjmuje się obstalunki 
z własnych i powierzonych materjałów. | 


Powrócił ze studji z zagranicy. Chor. skór., 
wener. i kobiet, analizy krwi 1—3 15—7 pp. 
Leszno 29. 


Dr. J. Zalewski 


przeprowadził się. Choroby skór- 
weneryczne. 
Od 5 do 7 popoł. 


b. st. ordyn. szpitala, chor. wene- 

płciowe (niemoc). 

Lecz. prom. Roentgena Wielka 11 
do 10r, 4 —7. 


Dr. M. Beriman 


skórne i dróg moczow. Bad. krwi 
na syfilis. Ziełma 42, tel. 42-11, 
do 10 r. i od 2—7. 


[LOGGSZEKĆ momie E | 


męska, mało używa- 
na na futrze 50 ty- 
sięcy mk. Garnitur marynarkowy 
22 tysiące. Palto jesienne prawie 
nowe męskie 24 tysiące. Piękna 
64—11. Handlarze wyłączeni. 

AO © © TO ET Z M DAAD. AOR PEN A 


Ubiory męskie 
30.000. 

Spódnic 6.000. 
24000: Wytwórnia i Składnica. 


ÓOLAAY 00 ODEBRANI 


kuje się Tomasza Konarzewskiego 
szewca żonatego zamieszkałego 
w roku 1913 przy ul. Królewskiej 
23. Wiadomość u posła Malinow- 
skiego w Sejmie. 


gazowe i gwinto- 
wniki 
najtaniej sprzed 
Marszałkowska 72. 


Nr. 209 


wym: Gluck, Mozart, Rossini, Moniuszko, Wagner. 
Są wreszcie koncerty muzyki lekkiej: operetki, 
marsze, „potpourri' (przeglądy), złożone z różnych 
melodji. Repertuar więc, bardzo obfity, urozmaico- 
ny i dobrany starannie, Wykonanie, jak już wspom- 
niałem, stoi na poziomie, zważywszy charakter or- 
kiestry, wysokim: rytmiczność, brzmienie całości — 
doskonałe, we frazowaniu znać wysiłek, aby i ono 
cyło jaknajlepsze. | 

Nic więc dziwnego, że koncertów tych na wol- 
nem powietrzu słuchają masy ludzi. Zaznaczyć na” 
leży i z uznaniem podkreślić inicjatywę organizo- 
wania także tanich poranków świątecznych, prze 
znaczonych dła ludzi pracy. Rzecz tę możnaby roz- 
winąć w porozumieniu ze Związkami zawodowemie 

W ostatnim tygodniu urzeczywistniono w „Do 
linie", prócz orkiestrowych, także bardzo ładne, 
zupełnie udatne pod względem wykonania, koncer- 
ty wokalne: Jak dotychczas — wzięli w nich udział: 
p.p. Kamińska - Łatoszyńska,  Wirski, Ardatti í 
„kwintet wokalny” męski, Wszystko — śpiewacy 8 
ładnych głosach, inteligentni. P. Kamińska - Lato- 
szyáska stanowi siłę wokalną, która mogłaby być 
lepiej, niż dotychczas, wyzyskana w naszem życiu 
koncertowem. P, Ardatti posiada piękny głos ba- 
rytonowo - basowy i doskonałą szkołę, Niezbyt ko 
rzystne są warunki na otwartej estradzie dla kwim- 
tetu wokalnego. Chór dobry byłby niewątpliwie 
bardziej pożądany. 

No i program mógłby jednak być nieco inny. 
Niewiem, dlaczego brak w nim było całkowicie 
pieśni polskiej, Myśl tych koncertów jest w każe 
dym razie dobra; powinny mieć i nadał zupełne po 
wodzenie, 


J. R. 


Teatr Rozmaiteści, Dziś „Czmidida* B. Shawi 
Teatr. Polski. Dziś i dni następnych , Bakarat , 
Teatr im. Bogusławskiego, Dziś i jutro „Unwisi 
B. Koterwy, 
Teatr Mały, Dziś i jutro „Jej tancerz", 
Teatr Nowości, Dziś i codziemnie  „Królov 
tanga‘, 
Teatr Komedja, Dziś i codziennie „Strażnik 
emoty". | 
Teatr Nowy, Dzis „Odmłodzony Adolar“ 
Teatr Powszechny, Dziś „Żyd wieczny t , 
Teatr Praski, Dziś i jutro „„Wesoła Lola“, we 
dowi w 3 aktach ze śpiewami i tańcami, 


Sport. 
Międzynarodowe wyścigi cyklistów, 
Warzzawskie Towarzystwo Cyklistów urządza 
po raz wtóry w sezonie bieżącym „Międzynamodo 
wę Wyścigi Cytlistow**, i 
; Międzytwodowe wyścigi trwać będą przez 
dni. a mianowicie, 6, 9, 18 i 15 sienpria, ro i 
nać się bedd 6 godz, 4 po pol, na torze Dymasow 
skim, / 


POKWITOWANIA. mA 
Na Centralny Fundusz Wyborczy, 
J.i M K. Pomeń mk. 3000, 


20 (tront) 


>> 


pisania na maszynach 
i przepisywania Twarda 


M RATI 18y sztuczne bez 

podniebienia, 
korony, mostki, reparacja w prze” 
ciągu 2 godzin, wykonywa pun” 
ktualnie. sumiennie, po cenach 
przystępnych. Laboratorjum z 
bów szłucznych H. Ratuszniak: 
Leszno 3%. Telefon 274-49. Uwa‘ 
ga: druga brama, drugie piętro 


mieszkania 26. 
ONET na nadchodzący sezo 
i po cenie kosztu połeca* 
my: płaszcze tokowe, pluszowe 
zamszowe na adamaszku złkołnie 
rzami futrzanemi. Duży wybó! 
welurowych od 50.000 mk. Wy 
przedaż letnich od 10,060. Suk” 
nie wełniane od 6000, trykotowć 
od 4.500, strojne markizetowe 
10.000. Bluzki od 2.000. Br. Um 
kiewicz, Hoża 54—2. 


PALTA letnie, jesienne, garnitu” 
ry marynarkowe ostatni? 
fasony, najmodniejsze desenie, 
Szycie garniturów z własnych 
powierzonych 'materjałów od 30 
tys. nicowanie i przeróbki futef 
Ža gotówkę i na raty. Weyno 
Zórawia 25, m.3. Uwaga l-e pł 
tro front. ) 


PALI na futrze męskie, reglan: 
modne, mało używane 65. 
35 alęcy: 


ta 34— 
| i j zadań Rybkina. 
82W azal ? Michalskiego - Za” 
krzewskiego, Okulicza, Kłonow* 
skiego, Bohuszewicza, Witwińskie* 
go. Sianożęckiego (fizyka), tło” 
maczenie łaciny; krytyka z lite" 
ratury polskiej, skroty z historji: 
języki obce. Wydawnictwa księ” 
garni Wajnera, Bielańska 5 (1-szê 
piętro front). Na żądanie katalog 


Legarków zegarów, budzików 


wszelkich, (nawet naj” 
bardziej uszkodzonych) reparacja 
tania, gwarancja roczna. „Fortu“ 
na”,  Nowy-Świat 16. Telefo 
140-58. ? 


Targowa 84. 


reldhusen 


b. asyst. klin. 
parys. wener. 


Frencze 
Palta 


Po- 
szu- 


„ Whirwortha 
aje Poznański, 


z 


Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 1 


